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W chwili gdy właśnie działa twierdzy tu­
reckiej bombardują Belgrad stolicę Serbii i 
gdy zapala się walka między Turkami a Ser­
bami naj8ilniejszemi z wewnętrznych nie­
przyjaciół Porty na północy, wróżąc roz­
szerzenie się wojny, toczącej się dotąd w do­
linach i wąwozach Hercegowiny i Czarnogó­
ry, na wszystkie prowincye południowej Sło­
wiańszczyzny pod panowaniem tureckiem zo­
stające od brzegów Adryatyku aż do Bulga- 
ryi, — w chwili tej należy rzucić uważniej 
okiem na obecne położenie tego boju w Czar­
nogórze.

Wprawdzie w krótkich doniesieniach i u- 
wagach zamieszczanych w oddziale „Prze­
gląd polityczny", przedstawiamy prawie co­
dziennie bieg zdarzeń i koleje w alk i, która 
w szczupłym obrębie gór hercegowińskich 
i czarnogórskich zamknięta, od dwóch lat 
się tam już toczy niepomyślnie dla Turcy i. 
Nie będziemy przeto kreślić całego przebie­
gu tej wojny, pełnej poetycznych bojów i 
bohaterskich czynów ludu broniącego swej 
ziemi i wolności. Przypomniawszy tu jedy­
nie ostatni okres tej walki, wskażemy obe- 
cny jej rezultat.

Pierwszy akt tego dramatu wojennego od­
grywał się tylko w Hercegowinie, a z zaję­
ciem, chociaż z założo* emi rękami, przyglą 
dała się Europa dwuletnim zapasom tame 
cznych słowiańskich plemion, 250,000 dusz 
tylko liczących i w części jedynie powsta­
łych, z licznemi wojskami tureckiemi. Mają 
zapewne czytelnicy w żywej pamięci sceny 
tego aktu, kolejne wyprawy wojsk tureckich, 
które pomyślnie niby rozpoczynane — gdyz 
powstańcy wierni swemu systemowi wojny 
podjazdowej, cofali się zrazu unikając sta­
nowczej bitwy — kończyły się klęską lub 
bez rezultatu, tak, iż dzisiaj położenie tam 
rzeczy jest podobne temu, jakie było przed 
dwoma laty: Turcy są jedynie panami kilku 
twierdz i szerszych dolin w południowo-za­
chodnim narożniku Hercegowiny, oraz wy­
żyny Gacka, a reszta w rękach powstań­
ców. Bohaterska postać Łukasza Wukało- 
wicza, wodza powstańców, najdzielniejszego 
z walecznych pozostanie godłem tego aktu 
wojny,

Z większem jeszcze zajęciem, lecz równie
bezczynnie wyjąwszy kroków dyplomaty 
cznych, przypatruje się Europa drugiemu 
aktowi wojennego dramatu, gdy liczniejsze 
wojska, zgromadzone z całego rozległego 
państwa otomańskiego uderzają na drobne 
plemie czarnogórskie, zaledwo 150,000 dusz 
liczące, barbarzyńskiem nieraz w cywiliza 
torskich Niemczech zwane. Barbarzyńskiem 
powtarzamy, zowią go często, chociaż to 
plemie słowiańskie, jak tylko nieprzyjacie. 
zagraża 3kalistej jego ojczyźnie, porzuca swe 
chaty, niesie życie i mienie na obronę swej me 
.podległości, a zawsze umie dzielnie ją obro 
nić przeciw największej potędze tureckie, 
i nie uległo nigdy, jakkolwiek kilkokrotnie 
wszystkie doliny pokryte były popiołami wio 
sek i połowa ludności zginęła

Po odrzuceniu ultimatum tureckiego przez 
Czarnogórę, Omer pasza, który choć chory

kieruje naczelnie działaniami wojennemi 
głównćj swćj kwatery to w Mostarze w 

ercegowinie lub w Skadarze w Albanii — 
gromadziwszy w tych dwóch krainach po 

dwóch stronach Czarnogóry 40 do 50 ty­
sięcy żołnierzy, rozpoczął działania zacze- 
m e, według tego samego planu, według 
itórego wiódł wojnę przeciw Czarnogórze 
w 1853 roku. Zresztą sama topografia 
Czarnogóry nakreśla plan ataku; albowiem 
ściśle biorąc, dla większych sił tureckich jest 
tylko dwie drogi operacyjne: z południa od 
Albanii przez Spuż w dolinę Cejty; z pół­
nocy od Hercegowiny daleko trudniejsza 
jrzez Niksicz i wąwóz Uskocki zwany ina- 
czój przesmykiem Śliwa w tęż samąż doli­
nę Cetty; trzecia droga operacyjna z za­
chodu, idzie już z posiadłości austryjackich. 
Dla tego to plan wszystkich wojen turec- 
cich przeciw Czarnogórze bywał zawsze 
mnićj więcój jeden i tenże sam, i na tych 
dwóch drogach stanowcze zawsze toczyły 
się boje. Te dwie bramy do Czarnogóry: 
jołudniowa od Albanii dość przestrona przez 
twierdzę turecką Spuż, wsuniętą głęboko 
w posiadłości czarnogórkie; północna bar­
dzo wązka i trudna furtka ciasnym wąwo­
zem Śliwy nad którym wznoszą się szańce 
ważnego stanowiska czarnogórskiego, Ostro 
g a —  leżą naprzeciwko siebie w miejscu, 
gdzie Czarnogóra jest najwęższa, tak, iż 
torpusy niemi wkraczające, jeżeli tylko sfor 
sują przejście, łatwo się z sobą złączą w do- 
inie Cetty i przecinają całą Czarnogórę na 

dwie połowy.
Korpus zgromadzony w Albanii, liczący 

do 20,000 żołnierzy, wziąwszy twierdzę 
Spuż za podstawę działań, wkroczył do 
Czarnogóry w dolinę Cetty pod rozkazami 
luseina paszy, mając w rezerwie Abdi pa 

szę. Z trudnością jednak mógł poruszać się 
naprzód, nawet na tćj otwartśj drodze, gdyż 
drobne oddziały czarnogórskie, jakkolwiek 
niewdawały się w stanowczą walkę z za 
ciętością jednak broniły każdćj stopy ziemi 
i swych kamiennych wiosek. Parę mil le­
dwo posunął się Hussein w dolinę, gdy 
silny opór Czarnogórców z frontu, walczą­
cych tu pod dowództwem wojewody Mirka, 
a jeszcze bardziój atak z gór, z boku, za­
grażający odcięciem go od Spużu, wstrzy­
mał jego postęp. Od kilku dni nie ma do­
niesień z tamtćj sceny walki, klęska zaś 
Derwisza, o którśj zaraz powiemy, zape­
wne zmusiła także Huseina do odwrotu.

Korpus Derwisza także od 15 do 20,000 
liczący, a zgromadzony w Hercegowinie w 
okolicy Kłobuka i B ilec, oparty o dwie 
twierdze, z jednej strony o Trebinię, z dru­
giej strony o Gacko, rozpoczął równocześnie 
trudniejszą przeznaczoną dla niego część 
działania. Musiał on najprzód przedzierać 
się wąwozami przez góry do doliny a ra­
czej kotliny Niksiczu, oswobodzić tę twier­
dzę od oblężenia osaczających ją powstań­
ców i Czarnogórców, wziąść twierdzę tę za 
podstawę działań, przekroczyć rzekę Mati- 
cę, płynącą jak rów głęboki pod wałem gór 
otaczających Czarnogórę i wedrzeć się przez 
ten w ał ciasnym wąwozem Śliwy aż ku 
wyżynom na których wznoszą się szańce 
Ostrogu i ufortyfikowany klasztor, pozosta­
wiając za sobą wszelkie związki na łasce 
powstańców hercegowińskich łatwo je przer

wać mogących. Nie będziemy tu już powta­
rzać, jak klęskami przypłacił Derwisz dwu­
krotnie początkowe usiłowania przedarcia 
się do kotliny niksickiej wąwozami Duga; 
jak po takich niepomyślnych usiłowaniach 
cofał się do Bilec, a zebrawszy tam siły i 
wzmocniony posiłkami, wyruszał napowrót. 
Obrał wreszcie drugą drogę do Niksiczu 
przez wąwozy Trubiło i most kutsicki i po 
;rzechdniowej walce 2go, 3go i 4go czerwca 
przedarł się po wielkich stratach do twier­
dzy niksickiej. Tam odpocząwszy, ruszył V u 
wąwozowi Śliwa, aby sforsować to przej­
ście, zdobyć szańce Ostroga i zająć stano­
wisko panujące nad całym węzłem dróg 
wewnątrz Czarnogóry. Takie samo zada­
nie miał tenże sam Derwisz pasza w kam­
panii w 1853 r ., lecz go mimo wszelkich 
usiłowań nie spełnił i po klęsce cofnąć się 
musiał. Taki sam los spotkał go i teraz. 
Zresztą wąwozy te są fatalne dla Turków; 
każdy atak tędy przypłacili klęską, w 1768 
r. zginęła tu cała armia wezyra Bośnii. Przy­
znać należy, Ze podobno z wielkiem męz- 
twem i zaciętością wdzierały się teraz woj­
ska tureckie tym wązkim przesmykiem, nie- 
dozwalającym rozwinięcia s ił , i dotarły aż 
po szańce Ostrogu; lecz wściekłemu atako 
wi stawiło 4000 Czarnogórców dzielny o- 
pór i Turcy rozbici zostawiwszy 1000 prze­
szło poległych w skalistym w ąw ow ie, co ­
fnęli się co prędzej aż do Bilec, nie zatrzy­
mując się nawet w Niksiczu, w obawie aby 
im powstańcy nie przecięli drogi.

Tak się skończyły oba ataki tureckie. 
Tymczasem Czarnogórcy, którzy wszyscy 
chwycili za broń na g ło s , iż nieprzyjaciel 
najechał ich ziemię, wystąpili zaraz zacze­
pnie; jeden ich korpus pod dowództwem sa­
mego księcia Mikołaja idąc w ślady za u- 
stępującym Derwiszem, wszedł do Hercego­
winy i obiegł Niksicz. Takie jest w tej 
chwili położenie rzeczy, a chwila jest wa­
żna , bo z jednej strony odgłos klęski ture­
ckiej pod Ostrogiem, okrzyk posuwających 
się naprzód Czarnogórców, z drugiej huk 
dział bom bardujących Białogród serbski mo­
że powołać do walki wszystkie plemiona 
słowiańskie Hercegowiny, Bośnii, Kroacyi 
tureckiej a nawet Bółgaryi.

W dniu 9 b. m. Ojciec S. Pius IX odbył 
Konsystorz, na którym prócz kardynałów, 
obecnymi byli Patryarchowie, Prymasi, Ar­
cybiskupi i Biskupi przybyli do Rzymu na 
uroczystą kanonizacyę męczenników japoń­
skich. Allokucya miana przy tćj sposobno­
ści przez J. Świątobliwość, którą z Giornale 
di Roma w wiernym przekładzie z tekstu 
łacińskiego podajemy, brzmi następnie:

Przewielebni bracia!

Największej doznaliśmy roskoszy, przewielebni 
bracia! mogąc przy pomocy Boga w dniu wcz raj 
szym dwudziestu śitdmiu niezwalczonym boskićj 
religii bohaterom przyznać zaszczyty i cześć Świę­
tych w obecności Waszćj, którzy wzorową obda­
rzeni pobożnością i cnotą i do udziału w pieczo 
łowitości Naszśj powołani, w tak ciężkich czasach 
mężnie walcząc za kościół, największą dia Nas 
jesteście pociechą i otnchą. Oby gdy taką przejęci 
jesteśmy radością, żadna zkąd inąd nie zasmucała 
nas przyczyna smutku i żałoby. Lecz niemożemy 
żywćj pokonać boleści i udręczenia, widząc naj 
smutniejsze i nigdy dosyć nieopłakane nieszczę

ścia i klęski, jakie z ogromną dusz szkodą obe­
cnie kościół katolicki, a nawet świecką spółeczność 
w sposób ubolewania godny gnębią i prześladują. 
Wiadomo Wam dobrze, przewielebni bracia! że 
najzaciętszą wojnę przeciw ogólnój sprawie fcato 
lickiój ci rozdmuchali ludzie, którzy jako nieprzy­
jaciele Krzyża zdrowćj nie znosząc nauki i w bez­
bożne z sobą zespoleni stowarzyszenie, wszystkie 
mu przeczą, blnżnią, niegodziwemi wszelkiego ro­
dzaju knowaniami najświętszćj naszćj religii i spó- 
łeczeństwa ludzkiego podstawy zachwiać, a nawet 
jeśliby się to uczynić dało, zupełnie obalić i wszy­
stkich umysły i serca najszkodliwszemu błędami 
napoić, zarazić i od religii katolickićj oderwać u- 
siłują. Ci bowiem najchytrzejsi mistrzu podstępów 
i twórcy kłamstw nieprzestają potworne dawnych 
błędów zmyślenia, najmądrzejszemi pismami tyle- 
kroć ju t  zbite i rozproszone i najpoważniejszym 
Kościoła wyrokiem potępione, wydobywać z ciecn 
ności 1 podnosić je  w nowych, rozmaitych i naj- 
fałszy wszych kształtach i wyrazach i wszelkiemi 
sposobami wszędzie rozsiewać. Tą najzgnbniejszą 
i czartowską niemal Bztubą plamią i oszpecają oni 
wszech rzeczy wiadomość, rozlewają śmiertelną 
truciznę ku zgubie dusz, pielęgnują wyuzdaną 
rozpustę życia 1 wszelkie niecne żądze, przewra­
cają religijny i spółeczny porządek, usiłują wytę­
pić wszelką ideę sprawiedliwości, prawdy, prawa, 
uczciwości i religii, i wyszydzają, potępiają i wal 
czą przeciw najświętszym dogmatom i nauce Chry­
stusa. Wzdryga się i wstecz cofa umysł i lęka 
się chociażby uajlżćj dotknąć głó «mych tylko i za 
rażliwych błędów, przez które tego rodzaju ludzie 
w tych niefortunnych czasach wszystko boskie i 
ludzkie razem mieszają.

Nikomu z Was nie jest tajnem , przewielebni 
bracia! że ludzie takowi prawie zupełnie zrywają 
to nieodzowne ogniwo, jakie z woli Boga istnieje 
pomiędzy obu zakonami łącząc naturę z tem co 
jest po n&d naturą, oraz że całkiein zmieniają, o- 
balają, niweczą właściwego, prawdziwego i rodzi­
mego ducha boskiego objawienia, powagę, ustawy 
i potęgę kościoła. Idą oni tak daleko w szaleń­
stwie wniosków, iż nielękają się wszelką prawdę, 
wszelką ustawę, wszelkie prawo pochodzenia bo­
skiego uajzucbwalćj zaprzeczać. I tak nie wstydzą 
się twierdzić, że nauka filozofii i obyczajów jak  
również ustawy mogą i powinny być od objawie 
nia boskiego i władzy Kościoła odrębne, że Ko 
ściół nie jest prawdziwem ani doskouałem spółe- 
czeństwem nżywającem zupełnćj wolności, i że nie 
rządzi się według własnych i niewzruszonych u- 
staw, od boskiego swego założyciela sobie nada­
nych, lecz że władzy świeckićj obowiązkiem jest 
określić, jakie są prawa Kościoła i granice, w któ 
rych prawa te wykonywać może. Stąd przewrotnie 
w y w o iz ą ,  i i  władza świecka może się mieszać 
w rzeczy należące do religii, obyczajów i rządu 
duchownego, a nawet przeszkadzać aby się b w o -  

bodnie porozumiewali wzajemnie kapłani i wierne 
ludy z rzymskim arcykapłanem, najwyższym całe­
go Kościoła Pasterzem z boskiego ramienia pesta 
nowionym, a to dla tego, aby się całkiem rozwią 
zał ten potrzebny i ścisły węzeł, jak i pomiędzy 
członkami tajemniczego ciała Chrystusa i czcigo­
dną jego głcwą, z boskiego samego Chrystusa 
Pana postanowienia istnieć winien. Nie lękają się 
bowiem używając wszelakićj chytrości i podstępu 
szerzyć pomiędzy ludem, że poświęeeui kapłan 
Kościoła i Papież rzymski wyzuci być winni z 
wszelkich praw i panowania w rzeczach świeckich

kie stósowały do prawa natury, lub otrzymywały 
moc obowiązującą od Boga i z tego powodu 
twierdzą, że nie ma żadnego prawa boskiego. 
Prócz tego ośmielają się zaprzeczać wszelkiemu Bo­
ga na ludzi i świat działaniu i szalenie dowodzą, 
że rozum ludzki bez żadnego zresztą względu na 
Boga, je s t jedynym praway i fałszu, doorego i 
złego sędzią, i że ów rozum lndzki jest sobie sam 
prawem i wystarcza do przywiedzenia do skutku 
orzyrodzonemi swemi siłami dobra ludzi i lodów. 
A podczas gdy wszelkie prawdy religijne z przy­
rodzonej rozumu ludzkiego siły odważają się wy­
prowadzać, przypisują każdemu bzłowiekowi nie­
jako pierwotne prawo, z mocy którego może do­
wolnie o religii myśleć i mówić i taką cześć i po­
szanowanie Bogu oddawać, jakie według swego 
widzimisię za lepsze uzna.

Do tego stopnia posuwają się oni w bezbożno­
ści i bezszczelności swojej, że usiłują samego nie­
ba dosięgnąć i Boga z wysokości strącić. W dzi­
wnej bowiem przewrotności i równej lejże głupo­
cie nie lękają się twierdzić, że żadna nie istnieje 
najwyższa, najmądrzejsza i najpotężniejsza boska 
istota, różniąca się od ogółu rzeczy i że Bóg jest 
tem samem co natura, a zatem podlega zmianom, 
że Bóg rzeczywiście staje się w człowieku w świę­
cie i że wszystko jest Bogiem i ma samą nawet 
istotę Boga i że Bóg i świat to jedno, tak jak  
tem samem jest ducb i materya, przymus i wol­
ność, prawda i fałsz, złe i dobre, sprawiedliwość 
i niesprawiedliwość. Nic zaiste bezroznmniejszego 
nad to, nic bardziej bezbożnego, mc rozumowi 
sprzeczniejszego wymarzyć i wymyśleć się nie da.
0  władzy zaś i prawie tak bezrozsadnie się wy­
rażają twierdząc bezwstydnie, że władza mczem 
innem nie jest jak  liczbą, sumą Bił materyalnych
1 że prawo zawarte jest w fakcie materyalnym, 
że wszelkie ludzkie sprkwy są płonną nazwą i 
że wsztlkie ludzkie fakta mają silę prawa.

Z największą prócz tego bezczelnością nie wa­
hają się utrzymywać, że objawienie boskie nie 
tylko na nic się nieprzyda, lecz że nawet prze­
szkadza wydoskonaleniu się człowieka i że samo 
objawienie jest niedokładne i dla tego ulegać 
winno ciągłemu i nieokreślonemu postępowi, odpo 
wiadającemu rozwojowi rozumu ludzkiego. Nie lę 
kają się przeto blużcić, że proroctwa i cuda 
w piśmie świętem zawarte i opowiedziane Bą 
zmyśleniem poetów, że święte boskiej wiary na­
szej tajemnice są sumą filozoficznych zaciekań, 
że w boskich oba testamentów księgach zawarte 
są bajeczne podania i że sam Pan Nasz Jezus Chry­
stus jest bajeczną fikcyą. Dla tego to burzliwi ci 
przewrotnych dogmatów czciciele mówią, że usta­
wy obyczajów nie wymagają boskiej sankcyi i że 
bynajmniej nie ma potrzeby, aby się ustawy ludz

Tak gromadząc uwagi do uwag, szaleństwa do 
szaleństw i depcąc wszelką prawą władzę oraz 
wszelkie słuszne prawa, zobowiązania, i sprawy, 
nie wzdrygają się wprowadzać w miejsce praw­
dziwych i Błusznych praw, fałszywe i skłamane 
prawa siły, jakoteż ustawę obyczajów poddać pod 
ustawę spraw materyaluych. Nie uznają oni in­
nych sił prócz tych, które istnieją w materyi i 
wszelką karność obyczajów oraz uczciwość mie­
szczą w gromadzeniu i pomnażaniu wszelkim spo­
sobem bogactw, i w dogadzaniu wszelakim nie­
cnym chuciom. Temi bezbożnemi i obrzydliwemi 
zasadami strzegą fałszywy zmysł ciała powstają­
cy przeciw duchowi i pielęgnują go, podnoszą i 
przypisując mu naturalne przymioty praw, które 
jak  twierdzą nauka katolicka niweczy, gardzą 
przestrogą Apostoła wołającego : jeżeli według cia­
ła  żyd będziecie, pomrzecie, jeżeli atoli duchem czy­
ny d a ła  martwic będziede, żyd będziecie.11 Wszel­
kie prócz tego każdej własności prawa zaczepiać 
i obalać usiłują, błędnie w duchu i myśli wyzna- 
wając i tworząc jakieś prawo, źadnemi nie okre­
ślone granicami, jakie sądzą, iż posiada stan spo­
łeczeństwa i które bezrozumnie mniemają być 
wszelkich praw źródłem i początkiem.

Dotykając z boleścią i pobieżnie tych głównycb 
wieku naszego błędów, pomijamy, przewielebni 
bracia! tyle innych nie zliczonych fałszów i pod­
stępów najlepiej Wam znanych i jaw nych, jakie- 
mi nieprzyjaciele Boga i ludzi sprawy równie 
święte jak  publiczne zamącić i zwichnąć usiłują. 
Pomijamy milczeniem rozliczne i najsroższe krzy­
wdy, potwarze, szyderstwa, jakiemi poświęconych 
kościołowi Kapłanów i tę stolicę Św. obrzucać i 
prześladować nie przestają. Nie wierzmy też nie­
cnej obłudzie, jaką  wodzowie i pomocnicy najzgu- 
bniejszych mianowicie we Włoszech zaburzeń i 
rewolucyj przybierają mówiąc że chcą, aby ko­
ściół używał wolności, podczas gdy świętokradz- 
kiemi zamachy prawa i ustawy kościoła coraz 
bardziej depcą i dobra jego łupią; przełożonych 
kościołów, kapłanów pełniących zaszczytnie swe 
obowiązki dręczą i do więzień rzucają, członków 
zakonów religijnych i poświęcone Bogu dziewice 
z klasztorów gwałtem wypędzają i nic nie zanie­
chają, aby sam kościół do najohydniejszej przy­
wieść niewoli i ucisku. Kiedy właśnie szczegól­
nej z Waszej upragnionej obecności doznajemy 
rozkoszy, sami widzicie jak ą  dziś mają wolność
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S E J M I K U  W P I O T R K O W I E  

w dniu 28 Januar 1830 r.

(Dokończenie.^

Ukazanie się m°je 0 marszałka kosztowa­
ło go niemało wina, i wbrew przyjętćj regule od 
dobrego przyszło do najlepszego. Toasty wnoszono 
po mosm, to posła, to senatora, to swobód kraj o- 
wycb, poczciwy pułkownik Jankowski temu wszy- 
Btkiemu przytomny, wziął mię w swą protekcyę, 
przestrzegł, że nieznani niektórych tu będących 
obywateli, jak imtną wina to będzie zła rozmowa, 
lecz ja uczniem w sobie i po tćj radzie męztwo i 
spokojność Katona i rzekłem, że na siebie biorę 
cały ciężar odpowiedzialności, lecz piłem J»k pili
drudzy i przekonałem się, że im więcój piję, tem 
więcój mam przytomności, bo się lepićj ptlpnję 
Jedynie tylko w nogach uczułem znaczną ocięża­
łość i skoro te zaczęły majaczyć poznałem, że i naj­
waleczniejszy musi umieć rej terować się. Chciałem 
to po głośućm zaproszeniu wszystkich do siebie 
na śniadanie uczynić tambour battant, drapeaudó- 
ployó, lecz vana sine mribus ira. Już na wpół u- 
branego w futro zatrzymano na schodach, gospo­

darz wystąpił z Nestorami starego wina i tam o 
mało co przy tych nowych Termopiiacb niedoko- 
nano czynu od którego dotąd wolny jestem, to jest 
winy doskonałego opojenia. Wszakże po nader nie 
wygodnych zstępując schodach i po ślizgićj dro­
dze, zobopólna przyjaźń z współuroczystojącymi 
stała nam się pomocną, trzymając się pod ręce, 
doszliśmy najszczęśliwićj do domu, gdzie zastałem 
dodanego mi od kochanój żony doktora w zadu- 
mieniu: „A cóż to się stało panu hrabiemu, a gdzie 
chrypka, kaszel itp. Pewny jestem , że pan hrabia 
będzie chorował." Rozśmiałem się tylko, bo bojąc się 
Pana Boga, ante omnia, mimo że dużo piłem; tyle 
piłem, żem ani na minutę rozumu nie stracił, i dla 
tego tyle się nad tćm rozwodzę, żebym dowiódł, 
że można pić a nie upić s ię , i że można być po • 
polarnym bez zostania pijakiem.

Nareszcie zaproszony do X. Rektora na czystą 
herbatę i fajki już koło 12tćj z powtórnie obudzo­
nym i ubranym poetą Marcinkowskim wesoło do­
biliśmy dnia sejmikowego. Część zaś nocy zeszła 
na dyspucie ẑ  doktorenu, który wmawiał we mnie 
chorobę, lecz ja uczułem się zdrowszym nad spo­
dziewanie i wydawałem dyspozycye do nazajutrzej- 
szego śniadania. Następował piątek, dla niezłamania 
ile być może postu, kazałem się starać o ryby, ma 
rynaty, a mając różnych gości i 0 mięso. Wystaw 
sobie, ów sławny Piotrków znalazł się prawie bez 
tego wszystkiego i gdyby nie pomoc Rektora i je  
go zapasów domowych byłaby cienka stypu. Po­
zbierało się jednak za szczególną starannością X. 
Klonowskiego i mego dworu co można było. W re­
fektarzu zastawiono stoły a  tymczasem saneczkami

oddałem wizyty praedniejszym obywatelom, jene­
rałowi, pułkownikowi i między tymi sławnemu an­
tagoniście twojemu Mikułowskiemu, sławniejszemu 
jeszcze winiarzowi i ostatniemu prezesowi rozwią- 
zanój rady obywatelskiój kaliskiój. Przyjął mię teu 
obywatel z zapałem i już od rana musiałem pić 
u niego stare wino francuskie jak  smołę. Nagada­
łem grzeczności córeczce, siostrze kapitanowćj 
Wrześniowskiój, aby reakeya tego trafiła aż do 
szkoły podchorążych. Przychodzę z oświadczeniem 
dobrego dnia marszałkowi sejmiku a i tam zasta 
łem winnjących i śniadających, lecz wykręciłem 
się piosząc o limoniadę. Dano mi onój z kapką 
dobrego wina. Tymczasem nadeszła godzina lsza. 
Wdziałem na siebie mundur obywatelski dla ucz­
czenia zaproszonych gości, którzy podobnie naj- 
przystojnićj ubrani przybywać zaczęli na senator­
skie u X. Rektora pokoje. Oprócz elektorów, oby­
wateli, pułkownika Jankowskiego z całym sztabem, 
komendanta żandarmeryi, grono profesorów, na­
czelników zakonnych, władz sądowych, komisyi 
obwodowój, burmistrza, post-dyrekcyi, miałeś u 
brata twego jeszcze bardzo wiele amatorów, któ-. 
rych ani znam , ani wiem kto są? Marcinkowski 
zaś mianowany został przybocznym adjntantem sto­
łowym, a X. Klonowski wielkim mistrzem obrzę­
dowym.

Dworscy moi roznosić zaczęli wódki jedne zło­
tem, drugie różą zaprawne. Wszystko umykało, i 
niknęło tak żem się zastraszył, czy wystarczę 
z zapasam i? nareszcie gdy mi dano znać że bar­
szczyk, szodon, i bulion wniesiono, połączyłem 
ręce Marszałka Seymiku i Jankowskiego adjutanta

cesarskiego. Tłumnie wszyscy wszeli do sali, a ja 
ostatni. Skoro miejsca zajęte zostały odezwała się 
muzyka z 24 dobranych wojskowych trębaczy zło­
żona. Uwertura z damy białej, nieoszacowany 
Rossini, mazurki polskie zabawiały ucho nim harmo­
nia kieliszków wzięła górę nad wszelkiemi innemi. 
Marynaty, karpie, śledzie, kawiory, szynki, mięsi­
wa na zimno, na gorąco, torty, cukry, wszystko 
to sprzątaneby było bez przerwy, gdyby nie wno 
szone przezemnie toasty, a to w następującej ko­
lei: Zdrowie szanownych obywateli pow. piotrkow­
skiego, celujących miłością Ojczyzny, i swobód 
narodowych! Zdrowie Marszałka który z wzorową 
godnością, i stosowaniem się do przepisów prawa 
przewodniczył obradom! Zdrow ie— tu mi przer 
wano, i wniesiono zdrowie p. Posła — zdrowie 
przezemnie wniesione ogólnym wyrazem pomyśl­
ności krajowej, dalej wniosłem zdrowie i to z nie­
jakim naciskiem tych wojskowych, którzy oceniają 
w sobie godność obywatelską. Dalej figurował Se­
nator, zasłużona w kraju rodzina Ostrowskich, na­
reszcie pokazały się dna półmisków, muzyka grać 
przestała, i wróciliśmy na pokoje. Czy rozumiesz, 
bracie, że dla zrobienia merydyenki, wcale nie 
przyniesiono kawę, a po kawie dla konkokcyi 
cztery wazy ogromne ponczu z jajkami. Potem o- 
chłodzeniu się, zawołałem vwinau i wszcządem 
toast co kochamy. W tem, jeden z obywateli naj 
wymowniejszych, kolega Tadeusza szkolny przer­
wał m i: „Nie Panie hrabio, jeszcze głębiej zapuść 
ten toast, i niewnoś zdrowia co kochamy, bo to 
nas tylko interesuje, lecz wnieś panie, toast ko­
chajmy się.* Uznałem słuszność porady, a tą my­

ślą na nowo rozżarzyły się serca obywateli. Pę­
kały szponty butelek, waleczni rycerze ozdobieni 
bliznami i krzyżami wojskowemi przybyli na po­
moc zamysłów moich, i wszczęła się najpopular­
niejsza wesołość, etykieta utonęła w winie. Wszy­
scy się kochali na zabój, a że z obudwóch phrtyi 
byli obywatele i jeszcze niektórzy krzywo na sie­
bie patrzyli, i gdym się dowiedział iż na dwóch 
punktach apartamentów pofuroiowały się kopki 
wzajemnie sobie przemawiających. Otoczony 
amunicyą szampańską i węgierską pozalewałem 
iskierki niezgody, i ci co się przed minutą nie- 
cierpieli musieli wzajemnie zdrowie swe wypić, i 
zgoda. Nareszcie gdy Varietas delectat kazałem 
przynieść ponczu, który znalazł amatorów. Kilku 
młodych urzędników sądowych odezwało się czy 
mogą improwizować rymowe śpiewy i dość zgra­
bnie na nótę, ze Sroki Złodziej składali wiersze, 
to o winku, to o przyjaźni, to o obywatelstwie 
i t. p. Harmonia ogólna zajęła wszystkich wy­
stąpiły te protestacye, co już nudną częścią bisto- 
ry i: to przyjaźni sąsiedzkiej, to życzliwości dla fa­
milii Ostrowskich, to rekomendowania się, nareszcie 
co mnie najwięcej znudziło iż jeden jegomość ła­
ził za mną, i ani słowa niepowiedział, tylko mi­
micznie działał nademną to rozkładaniem rąk, to 
kłanianiem, to przykładaniem ręki do serca tak 
że mi ten fantom obywatelskich oświadczeń, jakby 
cień prześladowczy, jeszcze dotąd na myśli stoi. 
Wśród tego gwaru, wodewillów polsko-francuzkich, 
bo i to było, powrócił Marszałek Seymiku, który 
się był na moment oddalił, i publicznie z niejaką 
uroczystością oddał mi laudum poselskie dla de-
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wielebni bracia przełożeni kościołów we Włoszech, 
którzy mężnie i wytrwale walcząc w bitwach Pa­
na, n e  mogli z najw-ęsszą serca Naszego bole­
ścią doznając przeszkód od przeciwników do Nas 
przybyć, pomiędzy Naiui się znajdować i być o 
becuyuii temu zgromadzeniu, czego najusilniej 
pragnęli, jak  N >m to donieśli Arcyb skupi i Bisku­
pi nieszczęśliwych Włoch listami swemi, pełaemi 
ku Nam i tej stolicy apostolskiej czci i miłości. 
Nikogo tu również z pasterzy Luzytauii nie wi­
dzicie, Ds.d czem wielce bolejemy zważywszy na 
naturę przeszkód, ja ’7ie im się nasunęły w przed 
siewzięciu podróży do Rzymu. Pomijamy również 
wicie smutnych i przerażających czynów, jakich 
8:ę ci przowrotaych nauk czciciele z niewymowną 
Naszą i Waszą i wszystkich dobrych boleścią do 
pnszcząją. Nic również nie mówimy o bezbożuem 
sprzysiężeniu i niecnych wszelkiego rodzaju kno­
waniach i podstępach, jakiemi świeckie tej stolicy 
Apostolskiej panowanie chcą obalić i zniszczyć 

Nadmienić tu wypada o tćj zadziwiającćj zaiste 
jednomyślności, z jaką Wy sami wr«z z innymi 
wieiebnymi braćmi, całego świata katolickiego Pa 
8terzami, nigdy niezamedbaiiścio i w listach do 
nas przesyłanych i w pasterskich odezwach do 
wiernych wydawanych, tego rodzaju podstępy od 
krywać, zbijać i zarazem nczyć, że świeckie nad 
Stolicą św. panowanie nadane było Papieżowi 
rzymskiemu z woli szczegóLćj Opatrzności bo- 
sk.ćj i że koniccz jem jest, aby tenże Papież rzym­
ski nigdy żadnemu niepodlegając monarsze ani 
władzy świeckićj, najwyższą potęgę i władzę, pa 
szeuia trzody pańskiej i rządzenia nią, otrzymaną 
od samego Chrystusa Pana, na caiy kościół z n-j 
zupełniejszą swobodą mógł wykonywać i przyczy 
niać się do coraz większego tegoż kościoła i wier 
nych dobra i użytku, oraz zaradzać ich potrzebom 

To nad czem ubolewaliśmy dotąd, wielebni bra 
ci 1 smutny rzeczy wiście przedstawia widok. Kióż 
bowiem nie widzi, że za pomocą tylu niegodzi­
wych dogmatów nieprawości, tyła uajwyuzdań 
szych szaleństw i zabiegów, lad ehiześciańiki na 
nieszczęście coraz bartizićj się zaraża i do upad 
ku się zbliża, że kościół katolicki i zbawienna je  
go nauna oraz poszanowania godne prawa i na­
czelnicy kościołów są nagabywani, i że tym spo­
sobem wszelkie występki i zbrodnie szerzą się i 
nabierają siły i zamęt wprowadzają w samo spó- 
łeczwństwo świeckie.

Pom ni prze to  n a  aposto lsk ie posłannictw o 
N asze i trook iwi o duchow ne w szystk ich  ludów 
debro  i zbaw ienie polecone nam  przez B oga, gdy 
„inaczć j" tu oży ję słów  św iętego poprzedn ika N a 
szego L eona „puw .crzonym i p ieczy N aszćj rzą - 
„d*.ć m e m ożem y, jeżeli tych co g a b ią  i sam i są 
„zgubieni, z żarliw ością w iary  boskiej karc ić  nie 
„u jd z ie m y  i od zdrow ych um ysłów , ab y  zaraza  ta  
„ualć j się  n ie  szerzyła, z w sze lsą  surow ością nie 
„od łączym y", w tern licznem  zebran iu  W aszem  
A postolski N asz podnosząc głos, w szystk ie wspo 
m ulone m ianow icie b łę d j,  n ie ty łko  sprzeciw iające 
się  i przeciw ne w ręcz n ie ty łko  w ierze k&tolickićj 
lecz w iecznem u i natu ra lnem u praw u, spraw ieu li 
wości i zdrow em u rozum ow i, n ag  m am y, w yklu­
czam y i po tępiam y. W as ato li, w ielebni bracia! bę 
dących so lą z i tm i,  stróżam i i pasterzam i trzody  
peńsa ić j najs.lu  ćj w zyw am y i zak linam y, abyście 
w euług Weoruwćj relig ii w aszć) i żarliw ości bi- 
Skupićj m euoiaw ali, ja k  to  do tąd  z najw iększą 
w aszego stanu  czyniliście chw ałą , z w szelką u»il 
nosoią, p ic cz Jo w itu śc ią  i energ ią  s tizeuz  pow ie­
rzonych W am wi rn y ih  od tych  za tru tych  p o k a r­
mów i lów m e słow em  j a k  w L ściw em i pism am i 
ty ła  przeciw nych zd ań  po tw ora  sć zb ijać i w y tę­
piać. W iecie bowiem  d ob rze , że chodzi tu  o rzecz 
najw iększej w agi, gdyż chodzi o Sprawę uajśw ięt- 
szćj w iary  n a s .ć j ,  kośc io ła  ka to lick iego  i jego 
nauki, o zbaw ienie ludów  i dobro  o raz spokojność 
spo łeczeństw a ludzkiego . O ile przeto  je s t  w m o­
cy W aszćj, uie przestajC ie n igdy  oddalać od w ier 
nych ta k  zgubnćj zarazy , to je s t  od oczów ich i 
rą k  zgubne k siążk i i gazety  odryw ać i sam ycb 
w iernych najśunelszem i p rzykazan iam i w zniosłćj 
naszej re iig n  n ap a w ać , uczyć, napom inać i p rze­
strzegać , ab y  od tych  m istrzów  n iepraw ości ja k  od 
w idoku żm u uciekali. N ie p rzestaw ajcie  w szelkich 
w aszych  s ta rań  i m yśli k u  tem u szczególnie zw ra ­
cać, ab y  duchow ieństw o kształciło  się  w św iątob li­
w ości i nau k ach  i WBzelkiemi błyszczało cnotam i, 
ab y  obojćj płci m łodzież n ab y w a ła  p iln ie p raw o­
ści obyczajów , pobożności i w szelkićj cnoty , tak , 
ażeby  n au k a  p row adziła  do zbaw ieoia. Czuw ajcie 
i baczcie ja k  n a js ta rau n ić j, ab y  w  nauk i w yższe 
i pow ażniejsze w yk ładane um iejętności nic się  nie 
w krad ło , coby w ierze, relig ii, dobrym  obyczajom  
przeciw ne było. D ziała jcie  m ężnie, w ielebni bracia! 
i abyście n .g d y  m e upada li n a  duchu , w tych  cza 
sach burzliw ych n iep raw o śc i; lecz boską pomocą 
w sparci i przybierając we wszystkiem tarczę nie- 
zwalczoną prawości i wiary, oraz przybierając miecz 
ducha, którem jest słowo bołe, m e o m itsz a a jc  e 
odpierać usiłow an ia w szystk icń  kościo ła  ka to lick ie­
go i tćj S tolicy A postolskićj n iep rzy jac ió ł, oręż im 
w ytrącać i zapędy  łam ać.

Tymczasem z podmesionemi dzień i noc do uie 
ba oczami nieprzestajmy, wielebni b racia! najła­
skawszego Ojca miłosierdzia i Boga pociechy, któ

ry z ciemności wyprowadza światło, i który mo­
żny jest z kamieni wskrzesić synów Abrahama, 
nieprzestannie w pokorze serca naszego prosić i 
błagać najgorętszemi modłami, aby przez zasługi 
jednorodzonego syna swego Pana naszego Jezusa 
Chrystusa raczył podać spółeczeństwu chrześciań- 
nkiemu i świeckiemu rękę pomocy i wszelkie roz­
prószyć błędy i bezbożność, oraz światłem swej 
boskiej łaski oświecić wszystkich błądzących u- 
mysły , do siebie ich nawrócić i powołać, ażeby 
święty jego kościół najpożądańszy osiągnął pokój 
i na cał, m świecie coraz bardziej wzrastał, szczę 
śliwie istniał i kwitnął. Abyśmy jednak to o co 
prosimy i błagamy, tem łatwiej mogli osiągnąć, 
nieprzestajmy wzywać wprzód Orędowniczki u 
Boga, niepokalanej, najświętszej Bogarodzicy Ma- 
yi Panny, która to najlitościwsza i naj miłości waza 

wszystkich nas matka wszelkie zawsze niweczy 
odszczepieńitwa, a której wstawienie się u Boga 
niebyło nigdy bardziej w porę. Prośmy również 
i wstawienie się tak świętego tejże N. Panny o- 
blubieńca Józtfa, jak śś. Apostołów Piotra i Pa­
wła i wszystkich co są w niebie a szczególniej 
tycb, których świeżo w listę świętych wpisanych 
czcimy i uwielbiamy.

Zanim zakończymy tę mowę naszą, niemeżemy 
się powstrzymać, abyśmy nie wyrazili i niepotwier 
dzsli powtórnie naszej radości z miłego oglądania 
Was, w tem kole, wielebni bracia! którzy z taką 
wiernością, pobożnością i poszanowaniem do Nas 
i tej stolicy Piotrowej silnie przywiązani jesteście 
i pełniąc p słanuictwo Wasze, do większej thwa- 
ły Boga i zbawienia dasz z wszelką żarliwością 
przyczyn ć się star. cie, którzy najzupełniejszą zgo­
lą umysłów i podziwu godcem usiłowaniem i mi­
łością wraz z innymi wielebnymi braćmi i poru 
czonymi icb opiece, najcięższe nasze zmartwienia 
i gorycze wszelkietni sposobami łagodzić i uchy­
lać nieprzestaj cie. Dla lego i przy tej sposobności 
miłującego jak  równie najwdzięczniejszego serca 
Nas?ego uczucie ku Wam i wszystkim iauym wie­
lebnym braciom i samym wiernym dobitnemi wy­
razy otwarcie i publicznie objawiamy. Prośimy 
Was zarazem, abyście, gdy powrócicie do Waszych 
djecezyj, zechcieli tymże wiernym, Waszej porn- 
czouym opiece, to serca Naszego uczucie w imie 
niu Naszem wyrazić i upewnić ich o ojcowskiej 
Naszej ku nim miłości i o apostolskim błogosła 
wieństwie, które pochodzące zgłębi serca i z ży­
czeniem wszelakiej prawdziwej szczęśliwości połą­
czone, Wam samym wieleoui bracia i tymże wier­
nym z prawdziwą radością udzielamy.

układów przed zwróceniem mu prowincyj za­
branych.

Biskupi austryaccy mieli oświadczyć Papieżowi, 
że zmiany konkordatu w Austryi ani duchowień­
stwo, ani ludność nie żądają. Oświadczenie to mo­
że poprowadzić Izbę do zajęcia się wnioskiem o 
wolaości wyznań religijnych.

N. Pan miał dziś długą naradę z p. Ministrem 
Stanu. _ _ _ _ _
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f  Niemasz dziś żadnych ważniejszych nowin. 
Dzienniki zapełniają od kilku dni kolumny swe 
materyałem, jaki im przypadkowo wpadnie pod 
ręce. Izba poselska od zeszłego czwartku, izba 
panów od przeszło dwóch tygodni, nie miały ża 
da ego posiedzenia. Brakuje im materyału przygo­
towanego do obrad plenarnych. Prasa liberalna 
podejrzywa izbę panów, że umyślnie żadnego pro­
jektu do prawa nie wykończa i nie uchwala, aby 
uniknęła konfliktu z izbą poselską. Wiadomo, że izba 
panów uchwaliła niepm rwaność prawodawczych 
czynności swoich pomiędzy bieżącą a przeszłą, 
odraczoDą sesyą. Otóż uchwalony przez nią jaki 
projekt do prawa lub wniosek, przesłany do roz

chodzi. Jeden dziennik zapewnia, te  jako liberal! 
sta, W. książę Konstanty zacznie od zniesienia 
rozkazu chwytania i aresztowania tycb, którzy 
przed nim czapki nie zdejmą, rozkazu upodlające­
go cały naród. Wszyscy czują, że kwestya rekru­
towania będzie dla W. księcia Konstantego najwię­
kszą trudnością z przyczyny, że prowadzi do wy- 
chodztwa i wyludnienia kraju. Przebąkują o róż 
nych kombinacyacb, ale jak  na dziś nie ma w nich 
nic pewnego.

Hr. Kisielew jest słaby. Jak  wyzdrowieje, udać 
się ma do wód niemieckich, i wróci do Paryża 
we wrześniu, dla pożegnania się z Cesarzem. Hr. 
Kisielew zapewnia, że przepędzi ostatnie lata swe­
go ż\ cia w swych dobrach położonych w Rosyi. 
Opuści także Paryż baron Budberg i wróci do nie­
go dopiero we wrześniu, dla objęcia narządu am­
basady. Podczas nieobecności br. Kisielewa będzie 
zarządzał ambasadą rosyjską pan d’Oubril. Dopie­
ro po powrocie hr. Kisielewa i barona Budberga, 
uda się on do Madrytu.

Wyjazd księcia Montebello do Petersburga jest 
uważany zawsze za pew.sy, ale ma być trochę 
spóźniony. Książę ma poczekać na odjazd swego 
brata do Rzymu, a odjazd ten ma nastąpić dopie­
ro za tydzień. Książę Montebello ma pozostać 
w Rosyi tylko do zimy. Następca jego nie jest je ­
szcze wiadomy.

dane* jest dzienaikiem spekulacyjnym, potrze­
bującym obudzania ciekawości czytelników. Fran­
cya z Anglią nie zerwie. Zresztą Ciało prawoda­
wcze ułożyło budżet pokojowy i zbliża się epoka 
wyborów. Ale z drugiej strony stan Europy je it 
tak śliski, że porozumienie się monarchów staje 
się niezbędoem. Wiecie, ża Mazzini oświadczył, iż 
wraca zupełnie do swej polityki, i że będzie p ra­
cował d a  otrzymania Rzymu i Weuecyi.

Książę Napoleon udał się do Londyna.
Ciało prawodawcze zacznie rozprawy budżetowe 

pojutrze. Zacznie je nie o 2ej, lecz o le j godzicie 
z p łudnia, hr. M irny spodziewa się, że Izba bę 
dzie mogła zakończyć rozprawy na 27 t. m.

Na prośby pana Dupin, Cesarz postanowił zosta­
wić w pokoju przez rok loże wolno-mularskie ob­
rządku szkockiego. Obraziło to marszałka Magnan. 
Marszałek podał się do dymisyi, ale ją  cofnął.

Bilans bankowy pokazuje jeszcze upadek han­
dlu. Liczba wekslów zmniejszył* się o półtrzecla 
miliona.

Panowie Pollonais i Cohen, którzy dsją kapitał 
na La France, dziennik pana Lagueronióre, są sta- 
rozakonnymi, pierwszy z Nicei a druga z Marsylii.

trząśnieuia i uchwalenia izbie poselsk.ćj, mógłby wl«Uuuu
być przez nią poprosta uchylony, jako Trzymając się dawnego zwyczajn, Debaty przy-x - s2ssrajSŁ£2r j W A  d ̂  ŁW
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Q  Wiadomości z nad Dunaju coraz grożaiejsze. 
Wczoraj książę Kalliruaki poseł turecki miał o 
świadczyć hr. Rtchbergowi, że Porta zmuszoną bę­
dzie przeciw serbskićj ; gitacyi zbrojnie wystąpić. 
Ostatnie wypadki w Belgradzie zdają się zapowia­
dać, że Serbia jest do tego zupełuie przyguto vaoą. 
Donau - Zeitung powiada, żo cała ludność zdolna 
do broni, została w takową zaopatrzona, i że mi- 
licya spędza czas na ćwiczeniach wojskowych. 
Granice tego kraju od Buśnii są mocno przez woj­
ska tureckie obsadzone. Porta powiększa bez u- 
stanku stojące w tćj ostatuićj prowincyi oddziały  
basz.'-bozuków. Organ ministeryalny wyznaje, ż; 
w całój Buśnii luduośe chrześciańska zostaje w o- 
twartćj z mahomet-ńską kollizyi, która łatwo do 
krwawego starcia posuaąć się może. Wiadomości 
z Czaro, góry tą  Turkom mnićj pomyślne niż je  
podały urzędowe telegraficzne depesze. W bitwie 
pod Ostrogiem stracili oni blisko 2000 ludzi w za- 
oitych i drugie tyle w rannych i jeńcach. Porta 
wszakże nie myśli o zawieszeniu broni. Na pier­
wsze w tćj mierze przedstawienia Francyi i Au 
stryi odpowiedziała, że się zapyta Anglii. Oświad­
czyła potćm, że książę Mikołaj powinien wprzód 
przyjąć ultimatum, które mu przed miesiącem było 
postawionćm. Austrya i Francya odpowiedziały, że 
to ultimatum było już wtedy w zuaczcćj części 
przyjętóm, i że rozpoczęta pomimo tego walka 
przez Turcyę zmieniła teraz stan rzeczy. Oba te 
państwa chcą zawieszenia broni z powrotem do 
statu quo z r. 1856, który przyznał Czarnogórze 
doliny już teraz przez wojska tareckie zajęte. 
Dziś ma ztąd wyjść do Carogrodu nowe polecenie 
do bar. Prokesza u’Osten, aby się trzymał posta­
wionego wspóluie z Francyą żądania. Wielu mnie 
ma, że P o r t a  liczy na p >moc Anglii, i że przewi­
duje interwencyę ze strony Rosyi; będzie się więc 
aiużo starała zjednać sobie F  accyę i Austryę, ale 
przyznając jak  nsjmmćj i z zupełećm pominięciem 
stróuy p litycznćj w walca z Czarnogórą. Lecz 
wszystkie te kombinacje rozbić się mogą o wy 
buch, jeśli takowy nastąpi w Bośnii, za którym 
wystąpi Serbia. Jedućrn słowem, tutejsza dyploma- 
cya mało ma nadziei, żeby wypadki nad Dunajem 
jeszcze wstrzymać było można.

Z Rzymu donoszą, że Ojciec ś. zapowiedział 
niewzruszone postanowienie odrzucenia wszelkich

Co za piękua okazy a, znowu od ponezu v.ró- 
ip wina Przyniesiono stare i tem spełniłem 
; Marszałka, od którego początek i komei 
uiu sejmikowym bydż powinien. Wniesiono 
jeszcze twoje zdrowie, puczem na konkluzję 
)Lłem „czystej herbaty* lecz nważałem, ż , ci 
aj wytrzymałej pili na środek 1 ;  *
arak. Rzecz dziwna, powiadam ci to 8ZC ® ‘
dalece Piotrkowianie głowy mają 8!lne.&uJ '  

takiem nieżałowauiu s ę  łubom ja  
aglił, pomiędzy 100 osobami z których każ 
leDyła wolna, ani jeden niezachorował, niczego 
rzystojmgo niedupuścił się, i owszem najgrze- 
ej sprawił się i ani najmniejszej poszlaki o- 
wa niezostawił. Dowodzi i to, iż oświecenie i 
ra edukaeya nad stanem fUycznym przewagę 
jły. Wczasie tylko śu ad ani a, z sali oddzielntj 
u z szlachty Sroekiej, którzy pierwej .podocho- 
się w kredensie, weszli do sali; kilku obywa- 
radziło mi aby ich wyprosić, lecz oparłam się 

u, twierdząc: „Panowie, uszanujcie w tych 
nokach zacnego niegdyś rodu, meszezęście i 
lżenie sz lam y  polskiej, a stojąc w podobnej 
oni kolei wyższością oświecenia i dobrego du- 
starajmy s ę pokonać czychających na sła*ę 

ichty polskiej wrogów.** Pięciu tych biedaków, 
nienia Jasińskich, Raciborowskich, Jaworskich, 
umiłów, stanęło właśuie przy stole dystrybucyi 
mości, iż jeden z nich głośniej nad 24 muzy- 
itów wykrzykiwał, ja k  następnie, obracając się 
mnie: „Jaśnie Wielmożny Ostrowski nasz orde­

ry ciem uleś nieprzyprowadztł * aobą naszego

ukochanego Posła. My chcemy mu oświadczyć 
żeśmy go nie.brali, posłem naszym do króla, dla 
tego że on ma być wielki pan,“ a w tem prufeso 
r wie XX. Pijarzy głaskali go, zatrudniali jedze 
niem, trunkiem, i prawie zatykali gębę, a on co­
raz głośniej krzyczał:"

„A cóż to wy wszyscy rozumiecie, a cy to ja  zło­
dziej, cy ja to co komu ukradł, żebym łaski wa­
szej i panów potrzebował, j a  znam dobrze smak 
porteru i na stjinifc wziąłem dwa złote z domu. Ja 
uiethee ani jtść ani pić (NB. ale prawdziwie, że 
już i nie rnbgi), ale koniecznie chcę widzieć nasze 
go posła Ostrowskiego, żeby go nauczyć co to 
.-łzlacbcic polski i żeby starał się uwolnić nas, bo 
a y  tacy dobrzy jak i on, od tej hańby, że robić 
musimy szarwark, razem z błoto-skrobisami, z ży­
dami , z hyclami." Ze dwie godziny tak prawił . 
nareszcie co się z nim stało, niewiem, i mniejsza 
o to. Obywatela zaś najznakomitsi równie oświad­
czyli mi, że pragną się z tobą porozumieć o potrze­
bach powiatu, że wiedzą doskonale, iż się instru 
scyi posłom niedaje, że jednak mają niektóre pnn- 
kta d . petycyi, a między iotemi j c8t i ta (tu runu 
nietrafili w sedno) aby rząd zało4ył rękodzielme 
w Piotrkowie, Wolborzu i gmachach Sulejowskich.

Co m ię najw ięcej rozczuliło to  iż ta  szL ch ta  Sro- 
ck a , dziękow ała mi z* T om aszów  i że tam  na targu  
aszy stk o  sprzeda. O byw atel także przyznali się 
que dest leur grand dóbouchS. Szczególniej m arsza­
łek sejm iku m ó * il mi, że chce cię poinform ować 
o potrzebach pow iatu. P rzyrzek łem  mu, że będziesz 
u niego koło ósmej godziny, oddalił się, a za nim

się za obowiązaną ukonstytuować się jako izba 
nowa. Wniosek dotyczący tć] ma tery i, podany 
w zeszły ezwa tek w izbie poselskiój, wyraźnie z 
iego tylko powodu cofnięty został, że przy pier- 
wszem prawodawczem zetknię iu się z izbą pa­
nów nastręczy się sposobność do należytego roz- 
trząśnieuia tćj konstytncyjnćj kolizyi. Minister 
sprawiedliwości przyzuał słuszność zapatrywaniu 
się izby panów; poważniejsi prawnicy uważają je 
za przeciwne przepisom ustawy konstytacyjnćj.

Na porządku dziennym obrad izby poselskićj 
w przyszłą środę stoi projekt do nowego prawa 
paszportowego. Główniejsze artykuły jego, wedle 
poprawek przyjętych przez komisyą, są: Poddani 
oruscy nie potrzebują odtąd paszportów ani do 
wyjazdu z kraju, ant do powrotu do aiegj, ani 
do podróżowania lub przebywania w obrębia jego 
granic. Na żądanie mogą im jednak być wy­
dawane paszporty lub inne doknmenta legityma­
cyjne. Taki sam przepis służy cudzoziemcom. Po­
dróżujący krajowcy, jako i cudzoziemcy, są jednak 
obowiązani, na żądanie władzy, do legitymowania 
się z osoby swojćj, jeżeli do takowego żądania 
będzie szczególny prawny powód, który intereso­
wanemu ma być w kcżdysn razie komunikowany. 
Do wydawania paszportów za granicę są upowa 
żaieni: minister spraw wewnętizoycb, minister 
spraw zagranicznych, królewscy posłowie, rezyden­
ci, pełnomocnicy przy obcych dworach, jako i 
królewscy konsulowie, dalćj, rządy prowincyonal 
ne, landraci, miejskie władze policyjne. Paszporty 
do użytku w granicach kraju mogą wydawać 
wszystkie miejscowe władze policyjne, i ograni­
czanie czasu nie jest w nich drzwolone. Rząd od­
powiada prawem tem duchowi i potrzebom czasu. 
Dziennik wasz obszernie i gruntownie przedmiot 
ten traktował.

W tójże sesyi izba poselska obradować będzie 
nad deklaracyą artykułu 56 prawa drukowego. 
K om isy* sprawiedliwości wnosi : Drukarze, na­
kładcy, komisanci i redaktorowie nie mogą być 
środkami przymnsowemi zniewalani, do wydawa­
nia nazwisk autorów albo wydawców druków, ar­
tykułów lub inseratów. I to prawo jest ważaem 
i niemasz w niem śladu ducha wstecznego. W ko 
misyi budżetów ćj prace idą z pośpiechem. Słychać, 
że komisya żąda większych jeszcze oszczędności 
od tych, które wskazane zostały przez ministra 
fiuansów. Równie i budżet ministerstwa wojny u- 
ledz ma większćj redukcyi, a kwestya reorgani 
zaeyi armii, w połowie uskuteezniocćj, ma być 
zwróconą do status quo ante. O kwestyę tę izba 
rozbić sobie może głowę.

Korespondent petersburgski do Nationalzeitung, 
pisząc o pożarach w tej stolicy, wspomina, że 
niektórzy przypisują je Polakom, dodaje jednak, 
że rozsiewający takie wieści znajdują się w gru­
bym błędzie, bo Polacy politycznie zbyt dobrze 
są uorganizowani, aby się do tak nikczemnych 
środków uciekać mieli.

Pan Hube, dyrektor komisyi oświecenia w kró 
lestwie, przejeżdżał wczoraj przez Wrocław w po 
wrocie do kraju. O dymisyi swojćj nic jeszcze 
nie wiedział. Dzienniki wątpliwie się o nićj wyra 
ziły.

Paryż 14 czerwca.

Dzienniki paryskie zajmują się posłannictwem 
W. księcia Konstantego do Warszawy. Żaden nie­
ludzi się wielką nadzieją, cle wiele z nich życzy 
margrab. Wielopolskiemu wszelkiej pomyślności 
Constitutionnel nie powiedział ani słowa o tem po 
słaanictwie, opierając cię tylko na drdele byłego 
republikanina Moliuari (Lettres ,*ur la Rosrie), któ­
ry bawi w Rosyi, pnywięznje wagę do różno 
rodnego przeobrażenia, przez które ten kraj prze

rozchodzili się i drudzy. Ostatni dotrzymali placu 
wojskowi. Jedni cię zn3li w kampaniach drudzy 
w Helenowie, jak  naprzykład podpułkownik Choiie- 
lewsiii. Tak się jakoś we moie panowie oficerowie 
zakochali, że zapewne w chęci oddauia mi fety za 
fstę chcieli żebym nocował i jedyniem się słabo­
ścią ukochanej Antolki wymówił, a gdy się uci­
szyło miałem sanki zaprzężone i ruszy łom do domu. 
Zdawało mi się, żem po fajerwerku.

Cztery mile jechałem, ciemno, zimno i jeszcze 
na nieszczęście Iwau podjechał pod jakąś belkę 
zgniótł na miazgę cały wierzch powozu, że mi aż 
głowę przycisnęło. Otóż masz, kotłuuy bracie 
wierny obraz sejmiku swego. Już niewiein cohy 
był za szatan, któryby mógł lub chciał j kową 
zarzucić nieformi 1 .ość i ani też do tego żadnego 
uiema podobieństwa. Nieprzyjeżdżaj tu jeżeli nie- 
chcesz oddać wizyty niektórym obywatelum, a  mia­
nowicie JW. Kaczkowskim, którzy nietyłko przyja 
żui, ale i poświęcenia się dali dowody. Tizeba tuk 
że koniet znie być u marszałka, a  tak wszelkiemu 
niespodziewanemu przypadkowi tamę się położy i 
z twoją grzecznością, przyjemnością, łatwo wci- 
śuiesz się w serca obywatelskie, nad któremi pa­
nować, m»m to przeczucie, jest twojem przezna 
ezeniem.

Załączam ci laudum, a innej za braterską przy- 
dugę niewymagam wdzięczności jak tylko abyś 
oracie, jeżelibym ja  już niemógł, w synów moich 
jrzelewał zamiłowanie ducha obywatelskiego i ży­
cia publicznego dopóki nam tylko cieniem życia 
ojczyzny cieszyć się wolno będzie.

mbasadora pruskiego. Wadług Debatów, hr. Bis 
mark ma pochodzić ze starożytnej familii słowiań­
skiej. Sądzą, że hr. Bismark nie pozostanie w Pa­
ryżu i że wejdzie do gabinetu berlińskiego.

Na mocy ugody z Francyą, o której donosiłem, 
Austrya zobowiązała się zażądać od Porty zawie­
szenia broni i układów w Czarnogórze, ale wzięła 
na się to zobowiązanie z warunkiem, że na nie 
Anglia zezwoli. Anglia oświadczyła, że zgodzi się, 
jeżeli to otrzyma przyzwolenie Porty. Tymczasem 
płynie krew czarnogórska, Constitutionnel umywa 
ręce w imieniu Francyi. Dodaje on, że Czarnogó­
ra liczyła na Rosyę i że się omyliła. Według nie­
go Porta ma zapewniać, że nie nadużyje zwycięs­
twa nad Czarnogórą.

Sprawa kopały grobu jerozolimskiego zostanie 
zapewne uśpioną. EVaccya i Rosya odrzuciły kom- 
binacyę Tarcyi, ale wojny prowadzić o to nie 
myślą, bo za Turcyą stoi Anglia. Ma tu przybyć 
pan Barćre, konsul fraucuzki z Jerozolimy.

Mehmed Dż mil bej, nowy ambasador turecki 
ma przybyć do Paryża dopiero w lipeu.

Nie wierzcie w wiadomość angielską, aby jene 
rnł Lorencez doznał porażki pod Meksykiem. Po 
rażki on nie doznał, tylko nie mógł utrzymać 
swych komunikacyj z Veru-Crnz. Przecięli je  ge 
rylasy meksykańscy. Nie ma to wielkiej wj-gi, 
zmusza jednak Francyę do posyłania nowych po 
siłków. Dzienniki opozycyjne nie pokazują patryo- 
tyzmu w tej sprawie. Kiedy rząd prowadzi wojnę, 
cały naród powinien go popierać i pragnąć zwy- 
cięztwa a nie przegranej. Tak postępują Anglicy. 
Jenerał Prim odpisał na list cesarski, ale ż h  się 
w nim tłómaczy. Minister Calderon-Coliantes wy 
raził się nieco szerzej w parlamencie madryckim. 
Wyznał on, że Hiszpania pragnęła monarchii w Me­
ksyku, lecz monarchii hiszpańskiej a nie obcej. 
Należy zawsze życzyć, aby Francya mogła wyjść 
baz B z w a u k u  z wojny m eksykańskiej. Po jej stro 
nie stanął je iura ł Santa Anna, który zna dobrze
Meksyk.

Wojna meksykańska i potrzeby handlow e spo­
wodowały Francyę do podjęcia wszelkiemi siłami 
sprawy pośrednictwa w Stanach Zjednoczonych i 
odłączenia południa od północy. Pracuje w tym 
interesie w Londynie hr. Persigny, chociaż temu 
prziczy lord Palmerston. Dzienniki angielskie o 
świadczają się za pośrednictwem, ale lękają się, 
aby to pośrednictwo nie obruszyło jeszcze bardziej 
Amerykanów na Anglię, domagają się, aby z nim 
wystąpiła sama Francya. Francya odpowiada: wy­
stąpmy razem. Nie wiadomo jeszcze co się stanie, 
czas nagli a lord Palmerston zapewnia, że Anglia 
z pośrednictwem nie wystąpi. Zażartość wojny a 
merykańskiej, która prowadzi do konfiskat i syste­
matycznego mszczenia bawełny i tytuniu, wystawia 
rząd fraucuzki na niebezpieczeństwo stracenia o 
gromuego przychodu z monopolu tabacznego. Zaj­
muje to do najwyższego stopnia rząd francuzki. 
Cucąc obmyślić zapasy tabaczne, rząd zakupuje 
tytoń turecki.

Biskupi zebrani w Rzymie oświadczyli się za 
potrzebą utrzymania władzy świeckiej, ale nie o- 
świadczyli się za powrotem do dawnego stanu rze 
czy. Mezzo termine, godzące religię z narodowo­
ścią, nie jest więc zatem uchyli nem. Tak tu są­
dną sfery rządowe o oświadczeniu biskupów.

W przejeżlzie przez Paryż, książę Walii, najstar­
szy syn królowej Wiatoryi, udał się do Fontaine 
bleau i śniadał z Cesarstwem. Zwiedził on także 
muzeum Campana w  Paryżu. W tym samym pra­
wie czasie, ksiąię Alfred, drugi syn królowej przy­
płynął do Cherbonrga i zabawił w nim dzień jc 
den. Pogłoski Indćpendance o wiązanie się Fran­
cy i z Prusami i Rosyą, o kongresie, o podróży 
Napoleona III do Potsdamu, nie wzbudzają tu wia 
ry, lubo waga ich jest umiarkowaną. Indepen

Ściskam cię najserdeczniej — a mój sekretarz ni 
wiem dla czego łzę roni, Antolka zaś w rączkę ca­
łuje NB. mnie. Komunikuj ten list Tadeuszkowi i 
damom Helenowskim.

30 stycznia 1830 r.
W  Tomaszowie, drugiego dnia poselstwa two­

jego. Ant. Ostrowski.
(Seuat or- Woj e i f oda)

P. S. Załączam ci odezwy marszałka sejmiku do 
gazet, prosił mię abym one do Warszawy przesłał 
i dołączał po złp. 3, lecz gdy miał dość i tak ex- 

pensy, napróżao podjął się X. Klonowski przęsła 
cia nic przyjmując pieuięd.y, zatrudnij się więc 
tym rozstrąbienieiu drukami o twoim wyborze. Za­
łączam obok ts go formę w jakiej do kreskowania 
podany zostałeś z resztą ja s  się zobaczymy opo­
wiem, bo są i takie rzeczy co się pisać nie dadzą 

Radzę ci teraz kochany , pośle, abyś już jako 
człowiek put liczny nitjostrożniej mówił i postępo­
wał. Czasy zbytniej liberalności już miejsca nie do­
puszczają; już di ść każdy uczyni, gdy przy ścislem 
wykonaniu prawa w wLś iwym miejscu obstawać 
będzie. Mówiłem s niefetórymi przedniejszymi Kali- 
szanami i podobnie onycb znalazłem usposobionych, 
widzę nie zrzekają się właściwej energii i nieugię 
tości, lecz wszelaich czczych deklamacyj unisać 
będą.

Artykuł dodatkowy nie wychodzi, jednako zmy­
śli. Nadzieja w łasce i sprawiedliwości m onarszej 
uie jest stracona. Wszyscy ciekawi, kto marszał­
kiem sejmu; nie gniewanoby się gdybyś ty nim był.

Rzym 10 czerwch.

(t .) Onegdajsza uroczystość wyryła się nieza- 
tarcie w pamięci wszystkich, którzy byli jej świad­
kami. Niejedno pokolenie minie, aż świat ujrzy 
podobny religijny obchód, a nadewszystko podo­
bny zjazd pasterzy z całej kuli ziemskiej. Nie j e ­
den wiek upłynie może, aż zaprosiny na święto 
będą rozesłane po całym obszarze świata a zapro­
szeni gośjie zjadą się do jednej świątyni od dwóch 
przeciwnych biegunów, z Europy i od antypodów. 
Olbrzymia ta świątynia uderzała w onym dniu bar 
dziej niż kiedykolwiek powszechnością sw o ją ; wi­
dać było że wzniesiona je s t dla całego rodzaju 
ludzkiego u ogaiska jedności, albowiem cały ro­
dzaj ludzki był w niej przedttawiooy. Hymn do 
Ducha św. i Te Deum zanucone przez Głowę Ko­
ścioła, powtórzone zostiły przez p«s.erzy wszech- 
narodów zgromadzonych w bazylice watykańskiej 
jak w wieczerniku, a ośmdziesiąt tysięcy głosów 
z własnego popędu przyłączyło się do pieści bła­
galnej i dziękczynnej, tak samo jak w dzień orze­
czenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia: nikt ta ­
kiego chóru nie słyszał, i jedna tylko pieśń „Boże 
coś Polskę" przez lud polski nucona w Horodle 
może dać wyobrażenie o nim. Kraj nasz był przed­
stawiany na kanonizaeyi przez arcypasterza, dwóch 
pasterzy i wielu ziomków. Godna uwagi, iż arcy­
biskup gnieźnieński nie tylko wszędzie i na każ­
dym kroku jest tutaj przyjmowany i uważany j a ­
ko Prymas Korony i Litwy, lecz nadto podczas 
kanonizacyjnego obchodu otrzymał pierwszeństwo 
przed innymi arcybiskupami i stał najwyżej obok 
Papieża, po jego prawicy, na równi z tronem. •)

Wczoraj odbył się pamiętny konsystorz, na któ­
rym zgromadzeni byli kardynałowie, patryarchowie, 
prymasi, arcybiskupi i biskupi. Ojciec święty miał 
do nich długą i ważną bardzo allokucyę, którą 
posyłam. **) Ustęp przeciwko ciemiężcom Ko­
ścioła mieszającym się do rzeczy duchownych i 
przeszkadzającym stosunkom biskupów i kato­
lickich ludów ze Stolicą Apostolską, był, j  :k zdaje 
się, wymierzony przeciw Rosyi a nietyłko prze­
ciw r z ą d o w i  w ł o s k i e m u .  N a  tymże koosyStorZQ
episkopat powtzechay we wiecznym grodzie ze­
brany podał Ojcu świętemu swoj adres, który 
podobnież załączam. Trzech blsku >ów polskich ten 
akt podpisało.

Po konsystorzu był wielki obiad dla biskupów 
w bibliotece watykańskiej w sali Borgiów, która 
jest podłużna i przedzielona po środka kolumna­
mi. Dwa stoły w niej ustawiono, gdyż wszyscy 
kardynałowie i biskupi nie mogli się zmieścić u 
jednego. Pi.owszy, u którego Papież pod baldachi­
mem zasiadał, miał kształt podkowy, drogi był 
prosty. Stoły te przepysznie przystrojone by ły 
w najpiękniejsze utwory starożytnej i uo»»ożytuej 
sztuki, w rzymskie i etruikie wazy z marmuru, 
alabastru i kosztownych materyj wzięte z waty­
kańskiego muzeum, z których wykwitały ogromne 
równianki najrzadszych i najpiękniejszych kwia­
tów, w starożytne posągi zwierząt i ptaków z ja s ­
pisu i innych drogich kamieni, w świeczniki i po­
stumenty z wykopalisk izymBki'-h pochodzące , 
w porcelany darowane Leonowi XII przez Karola 
X króla francuzkicgo. X. Przyłuski siedział czwar­
ty obok Papieża przed wielą kardynałami. Po o- 
biedzie Ojciec święty zaprosił wszystkich bisku­
pów na kawę do belwederu w ogrodzie wznie­
sionego. __________

12 czerwca.

(■*,) Dziś urano opuścił Rzym X. Arcybiskup 
gnitżuieński i poznański, którego ciągłe zamachy

*) Jednak na podpisie pod adresem przy nazwisk 
arcybiskupa, nie czytamy „prymas", ale tylko arcyb: 
skup gnieźnieński. (Red. Cz.).

**) Z nadesłanego nam tekstu łacińskiego dajem 
powyżej przekład dosłowny (Red. Oz.).

Posterunek wprawdzie sliskim je s t, ale też tylko 
zwalczeniem trudności ladzie się sławy d -kupują, 
a gdy powodem hazardowania się nie miłość wła­
sna, nie duma, lecz czysta miłość ojczyzny, czy 
awycięstwo, czy cierpienia, prawie rówr.ej pocie­
chy tą  źródłem. Miarkuj to dobrze Władysławie, 
i kim tam mowa będzie, a jabyra może znalazł sposób 
i w tem przysłużenia ci się. Sejm następujący bę­
dzie dosyć ważny w swych skutkach, bo pierwszym 
r,a panowania nowego monarchy, a zatem wzorem 
następnych, ważnym gdyż o wiele prosić, o wiele 
upominać się należy, ważnym, bo należy przeko­
nać monarchę, iż zamiłowanie swobód jest równe 
wierności, ważnym, bo materye religijne najdra­
żliwszej natury muszą być wniesione, ważaym, bo 
korzystać należy z drogi petycyi z uniknieaiem 
w tym względzie wszelkiego eskatnotażu, nareszcie 
ważnym w okazan.u tożsamości, nieug ętośai du­
cha publicznego, mono dręczących go okoliczności. 
Wielkiej tedy rz«czy, panie Władysławie podjąłeś 
się i wielkiej rzeczy, _ bo publicznej masz się do 
nauczenia. Poznanie się iłe można osobiste i wcze­
sne z każdym z twoich kolegów, wielką ci się sta- 
uie pomocą, a zwłaszcza gdyby cię miał spotkać 
trudny zawód marszałkowstwa sejmowego. Odtąd 
widuj się fakże często z ministrami i urzędnikami 
i>nblicznemi. Wartuj dzienniki praw itp. Czas przed 
sejmem jest aż nadto krótkim i w całej pełności 
musisz go sprawie publicznej poświęcić.

h d fa(*y 2 przywiązania starszego brata
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rządu praskiego na polskie duchowieństwo i u- 
ciążliwości, jakich tameczny kościół doznaje, znie­
woliły skrócić swój pobyt w stolicy katolickiego 
świata. Pobyt ten nie małe przyniesie dla polskie­
go Kościoła i dla krajn owoce. Dostojny Prymas 
w rozmowach swoich z Najwyższym Pasterzem o- 
świecił go pod niejednym względem i przypomi­
nał mn żarliwie sprawę naszą; przyodziany powa-

lowćj|W iktoryi, która idzie za księcia heskiego 
Ludwika.

  Do Oaz. Tryestskiej piszą z Wenscyi 13go:
P o n iew aż  zachodzi podejrzenie, że tak zbiegi z armii 
p iem ouck ió j jakoteż szczegókićj dawni ochotnicy 
wracający do domów pod pozorem skruchy, nad 
ożywają powolności i gościnności Austryi tak da 
lece, iż  dają się używać za ajentów komitetu n

gą, jakiej żaden inny rodak me posiada w obec I wolucyjuego, mianowicie zaś wychodźcy uwodzą 
Stolicy Apostolskiej i w obec kraju, przemawiają- młodzież do emigraeyi, przeto nakazana mieć pil 
cy w imieniu narodu tak jak żaden inny przema | ne oko na takich ludzi. Między aresztowanymi też 
wiać nie ma prawa, sprawił on silne i niezmazal za ostatnie demonstracye znajduje się wielu nie- 
ne w ra ż e n ie  na umyśle Piusa IX, uzupełnił i spro- gdyś emigrantów i zbiegów z armii piemonckićj, 
stował niektóre jego wyobrażenia o Polsce, poru- s pada podejrzenie, iż w zamachu na biskupa z 
szył potężnie to współczucie, jakie w sercu swo- Treviso (X. Zinelli) również tacy Indzie byli wmię 
jem żywi niewygaśle dla niej. Rozciągający czuj szani.
ność swą i pieczę nad całą ojczyzną X. Przyłn- — Centralna władza marynarki w Trycście przy 
ski zwracał w szczególności uwagę Papieża na o pominą obwieszczenie, iż niewolno poddanym au 
kropnę położenie Kościoła polskiego pod berłem Utrya<: kim wywieszać na statkach innych bander 
rosyjskiem a słowa jego pasterskiem namaszczę prócz austryackich, ani też zmieniać nazwiska sta 
niem i prymasoską powagą napiętnowane rozpró tków, lub używać obcych patentów żeglugowych. 
Szyły zwycięzko fałsze, jakiemi Rosy a stara się Wyjątek co do pawilonu stanowi tylko przypadek, 
zaćmić w Rzymie położenie religijne i polityczne jeżhby statek był ścigany przez korsarzy lub przez 
nieszczęśliwego kraju, i odparły obłudne twierdze- okręt nieprzyjacielski.
nia pana Kiaielewa. Nie wahamy się przeto po — Oaz. Wied. prostuje podanie dzienników, ja- 
wtórnie twierdzić, iż przezacay arcypasterz więcej koby według umowy między rządem a zakładem 
sprawił tntaj dla Polski niż wszyscy ci, którzy kredytowym i Rotschildem ostatnia rata złożeń a 
przed nim zabiegi w tym celu czynili. Ojciec pieniędzy za sprzedane losy pożyczki z r. 1860 
święty ze swojej strony świadczył osobliwe wzglę I przypadała d. Igo marca 1864, albowiem rata rze 
dy arcybiskupowi gnieźnieńskiemu i przyjmował Iczona przypadnie już w d. 1 marca 1863. 
go jako Prymasa Korony i Litwy. W chwili kie — Według depeszy telegraficznej z Temeswaru 
dy Polsce zaprzeczają zewsząd prawa do jedności Iz d. 17 bm., dniem poprzeunio o gods. 10 ej wie 
i do samoistnego byta, ważną jest zaiste rzeczą, czór podpisano ogólną umowę między delegowa 
iż Stolica święta tę jedność, tę niepodzielność kra- aymi zarządów telegraficznych Austryi, Turcyi, Ru 
ju naszego uznaje i stara się wszelkiemi sposoby muaii i Serbii, i zgodzono się na podstawę spe- 
wskrzesić i utwierdzić przymasowską arcypaste- cy«lnych traktatów między temi państwami dla u- 
rza powagę. Jakoż Ojciec święty pragnie, ażeby regulowania korespondencyi telegraficznej. Za kii- 
X Przyłuski władzę swą i kontrolę ile możności ka dni specyalne umowy zostaną zawarte, 
nad całym kościołem polskim rozciągał i żeby — Na wczorajsze® posiedzenia Izby deputowa 
wszyscy biskupi i duchowieństwo naszego kraju nych po oświadczeniu p. Ministra Skarbu wzglę- 
widziało w nim swojego naczelnika i głowę, tak dem 50 mil. złr. kredytu i powzięcia z banku lo 
jak  za czasów Rzpltej polskiej bywało. Wiemy iż sów pożyczkowych z r. 1860, przyszły rozprawy 
X. Borowski a nawet X. Marszewski uznali oba- nad budżetem wojny. Dr. G i s k r a  jako  sprawu- 
dwaj prymasowską powagę arcybiskupa guieżnień zdawca tój części budżetu wyłożył w krótkich sio 
skiego i hołd mu natychmiast złożyli. Zresztą Pa- wach kolćj, jaką idą różne pozycye budżetowe 
pież wyraźnie swoją wolę w tym względzie o- » sumarycznie tylko przytoczył cyfry przez wzgląo 
świadczył i rzekł, iż arcybiskup gnieźnieński jest jak  mówił, na niewojskowych deputowanych. Wi 
zawsze Prymasem polskim i źe chce, ażeby za ta- docznie chciał sprawozdawca usunąć obrady ogólne 
kiego przez wszystkich Polaków duchownych i nad tym przedmiotem, w którymby s ę zawrzeć 
świeckich był uważany. W dzień kanonizacyi, jak musiała cała polityka państwa, gdyby go chciano 
pisałem już do was, X. Przyłuski stał na pier- dokładnie i krytycznie rozbierać. Nieobecność pra 
Wszym stopniu tronu papiezkiego naprzeciwko pry- wćj strony Izby uigdy rządowi nie była tak ui 
masa ormiańskiego w Carogrodzie; inni arcybisku rękę ja k  tym razem. To też budżet przechodzi4 
pi stali niżej. U stołu papiezkiego podobnież arcy- łatwo i śpieoznie; eyfiy przytaczane przez sprawo 
biskup gnieźnieński między prymasami siedział, zdawcę odnosiły się tylko do stanu pokojowego, 
W przeddzień wyjazdu Pius IX przysłał mu mo- iecz rzeczywisty wydatek na utrzymanie arom jest 
numcntalne dzieło O. Theinera o władzy docze- daleko większy i już w zęacznćj części asygno- 
snei rzymskich pasterzy. Senat zaś tutejszy dorę wany. Dla tego przedstawiony Izbie budżet jest 
czył mu dyplom patrycyusza rzymskiego. Wiemy fikcyjny, bo nie mieści w sobie kosztów na rok 
ie  p Kanitz poseł pruski w Rzymie naśladując 1862, lecz tylko idealna koszta, to jest takie ja- 
politykę swego rządu dokuczał arcybiskupowi, i kieby mogły być, gdyby armia siała na stopie
że ten z wielką energią i niezłomnością się po- pokoju. , , . . .. , , .
stawił, grożąc posłowi wytoczeniem sprawy przed Bndżet przedstawia stan armii na 543,673 ludzi 
Ojca św ię teg o  i zawstydzeniem rządu jego własne- 75,069 kom , 1,686 innych zwierząt, a wy date 
mi postępkami. P. K aniu wyszedł pokornie chociaż ogólny 136,414,277 złr. Z tego przypada: 
hardo był wszedł. 1* Wydatki zwykłe: władze wojskowe 5,092,298

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  złr.; zakłady wojskowe 26,427,643; wojsko złr.
76,741,459; ogólne wydatki 18,661,631; Pogranicze

Wiedeń 17 czerwca. Donau Ztg zamieszcza 4,931,834; razem 131,854,849 złr. Z tego potrąci- 
4ziś artykuł następującćj treści, który zasłaguje na wszy zniżenie niektórych pozyeyj, wypadnie złr. 
obszerniejszy rozbiór: 130,149,486. . . . . . . .  , j .

.Miedzy zarzuiami jakie nie z jednego powoda 2. Wydatki nadzwyczajne, jako to: doaatk; do 
podnoszono przeciw konstytucyi lutego, znajduje płac i żywności, drzewo na przyrządy artyleryj- 
8ie mianowicie ten, że zbytecznie ona ścieśnia au- skie itd., peusye, podarunki cesarskie, utrzymaniu 
tooouiię prowincyj i narodowości. Nie odnosi się twierdz związku niemieakiego itd. 6,264,791 złr.; 
t0 i«dnak zapewne do krajów koronnych z tój wypada razem 136,414,277 złr. Własne dochody 
strony Litawy; rzut oka na konstytucye państwa armii wynoszą 7,757,397 złr. Resztę ma dopełnić 
i krajów wystarczy, aby udowodnić bezzasadność skarb w ilości 128,656,880 złr., tudzież na wojsko 
teiTo zarzutu. Muićj jeszcze tyczy się to krajów esteńskie (modeńskie) 1,084,438 złr. 
za Litawą. S k e n e  zwraca uw»gę na niektóre wady, przy-

Zupełna wolność wownętrznćj administracyi, pisując im brak zdolnych oficerów, a mianowicie, 
sądownictwa publicznego wychowania są najwa- że przy nadawaniu posad oficerskich lab awanso- 
żnieiszemi momentami utrzymania narodowości i wauiu, nie masz względu dostatecznego na wy- 
autonomowego życia w jakim kraju. Kraj takiemi kształcenie. Właściciele pułków mają prawo mia- 
rękoimiami zaopatrzony, nie może żadną miarą u- nować niższych oficerów; a dowództwo korpusów 
tracić swoje właściwe życie historyczne. Zastosu- bywa nadawane ludziom znacznego imienia, ale 
jemy tę uwagę do Węgier i Chorwacyi, a będzie nie zawsze uzdolnionym, i dla tego dodaje im się 
my musieli przyznać, że obu królestwom ofiarowa- szefa sztaba, który znósy mezem inne® być nie mo­
no już teraz to co ich nietykalność zabezpieczana że jak  tylko szefom bióra komendanta. Dla czegóż 
wszystkie możebue przypadki. nie zrobić zdatnego szefa sztabu głównodowodzą-

„Keprezemacya państwa wspólna dla wszystkich cym? Wprawdzie przepisy są, aby przy awanso- 
częsei układowych monarchii jest nieuniknioną po- waniu miano wzgląd ua zasługę, ale to tylko stoi 
trzebą, którą tacy tylko mogliby zaprzeczać, co na papierze; w praktyce dzieje się ezę*toaroć ma­
nie chcą właśnie istnienia ogółu państwa. Prócz czej. Zresztą nie jednego pensy ono wano dla tego 
tego zaś tworzy ona, źe tak powiemy, obręcz opa- tylko, aby następny po nim oficer mógł być kwan­
tującą wszystkie kraje i narodowości, wyższą je- sowaaym, a potem musiano i jego pensyonowat, 
dność w którćj wszystkie narodowe i prowincyo- bo Bię okazał uienzdolniouym. Mówca stawia wnio- 
nalne’przeciwieństwa wyrównywają się i schodzą, sek, aby uchwalić prawo o nominacyi oficerów i 
We wspóloćj reprezentacyi państwa równoupra awansowaniu ich na zasadzie zdolności i lat służby, 
wnienie staje się zupełną prawdą. Przeszkadza ona W is  e r  sądzi, że oszczędności powinny iść da-
zbytecznemu wybujaniu tój lub owćj narodowości, lój aniżeli wydział proponuje, ale w obecoój chwili 
Zapewnia ona każdój z nich konieczną mi&rę ró‘ mK0Ż“® lch było robić. Pytanie potęgi militar- 
wnego prawa, równćj wolności i rozwijania się. |uój zbyt jest ważne®, aby je  rozbierać me zasta

i ^  b «  względu na to
występować będzie naprzód. Równowaga sił po co przyszłość przynieść może posłowie polscy■ i 
służy za n ie w z ru sz o n ą  podstawę dla równonpra- czescy powinni byli wziąśc udział w obradach fi 
wniauia “ Inansowycb. Stan Węgier bardzićj je s z c z e  zasmuca

Arty kuł ten głównie odnosi s i ę  do Węgier, a innych mówcę, który nie zgadza się na teoryę utraty koa- 
krnjow mimochodem ty k o  dotyka. Rozumowanie stytueyi. Widocznie mówcy zamiarem było spro- 
ieeo jest berdzo pioste. Oświadcza on, że wszys.- U ad z .ć  rozprawy do kwestyj wewnętrznych i od- 
kie kraje i narodowości mają sobie przyznaje pra* I &ywal się do Miaisira siauu. Następnie przeszedł 
wa swoje* a kto temu nie wierzy, ten dupoflzeza I do spra# zewnętrzuych, przypomniał siowa nr. 
sie wvaruczenia przeciw konstytucyi. Kechberga o stanowisku ohronntm Austryi, o po-

  2  powodu ogłoszonego w JPresse listu z Bru-1 trzebi© utworzenia systematu polityki austryackićj,
kselli maiacego wyjaśnić niektóre okoliczności co o przymierzach, o rozumie polityczoym, dyploma- 
d o  kacdvdatury Arcyks. Maksymiliana ua tron iłe- K fb  potrzebie przywrócenia równowagi w fiuan 
ksvkańsai oisze Donau Ztg: sach, słowem o wszystkie® co tylko mówić mo

J e d e n  z bardzo rozpowszechnionych tutejszych żna było, tak jedusk, aby okazać, że się nie jest 
d z ien n ik ó w  Drzvniósł wczoraj list z Brukselii, za- oezwzględnie ministeryalnym. Mowie p. Wisera 
Wieraiacy w sobie Dodania o korespondencyi mię- ,bywało ua specyaluości, i w tem główna jćj ce- 
dzv Cesarzem Francuzów » pewnym dostojnym cha; a zmierzała do obrony wniosków wydziało- 
członkiem rodźmy cesarsko anstryackićj ze w^glę wyc . . . . ,
du na sprawę wschodnią. Jakkolwiek nieznane nam R e c h b a u e r  me jest zadowolony z sprawozda- 
żrodłi- z których ów list brukselski czerpał wia- ma, a w ogóle chciałby zaprowadzenia większych 
dnm ońci wszakże onisane w  nim zajście, kióre mu- oszczędności przy czćm nieatore drobne wytyka u- 
simy u w ażać  po części jako niegodne wysokich sterki, jak  np. kosztowność zakładów wojskowych 
osob i r z ą d ó w  w nim^dotkniętych, tak dalece po- naukowych które więcój kosztują niż wszystkie 
zb aw io n e  jest w istocie swćj prawdopodobieństwa, uniwersytety i gimnazya razem wzięte, koszta tran- 
że możemy zap ew n ić , iż wJs 4 ach najlepiej świa sportowe, użycie wysoko opłacanych oficerów przy 
d o m v e h  m c z y  w Wiedniu, poczytują Wkowe za biórach mimsteryalnych, utrzymanie ciężkićj jazdy 
bezzasadne (L'.st ten powtórzony był w zaprze-Uosztownćj a mało potytecznój itd. Mówca wnosi 
« S r  numerze 6«o«. pod odd,S a m  Meksyk8).U by  budżet wojskowy zniżyć do 130 milionów.

Ar» v S ż e  Ferdynand Maksymdian wraz T i u t i  brom ministerstwa i mówi przeciw re
.  e s d « i . .  Hr- s ?°,^"6 1 hr- p»
wiedzinv do ojca j ć j  króla Leopolda, którego cho przestają na tój obronie.
ro b a  znów się pogorszą. Jeżeli wszelako kfól bę Na tćm skończyły się rozprawy ogółowe. Izba przy 
dzie się m i a ł  lepiój, Arcyksiążę pojedzie do Lon- stąpiła do szczegółów budżetu wojskowego, z czego 
d y n u  n a “  ub księżniczki AUksy, drugiój córki kró-1 z d a m y  sprawę póżnićj pokrótce, l u  nadmienimy tyl­

ko, że G i s k r a  w obronie wniosków wydziału wy 
nazywał, że Austrya mniejszy stosunkowo ma bad 
żet wojskowy niż inne kraje; a wreszcie dowodził, 
iż Izba nie jest kompetentną żądać zmiany uzbro 
jenia armii, lecz do nićj należy o cyfrach wyda 
tków tylko stanowić.

Królestwo Polskie.
Ustawa o wychowaniu publicznem zawierająca 

irzepisy reorgauizacyi szkół i zakładów nauko­
wych w Kongresówce, ułożona przez Komisyę o 
świecenia a  roztrząśoiona w Radzie Stanu i prze­
słana przez nią już dawno d > Petersburga, zatwier­
dzoną została wreszcie i ogłoszoną urzędownie 16 
t. m. w W arszawie, wraz z ukazgm ją zatwier­
dzającym, jak to wspomnieliśmy już wczoraj. Usta­
wa ta w głównych przepisach zaaną już jest da­
wno publiczności naszćj, a wczoraj przypomnieliśmy 
ją w kilku słowach; podamy jednak w całości te 
ważną ustawę a dzisiaj zamieszczamy najprzód 
zatwierdzający ją  ukaz. Brzmi on:

My Aleksander II, itd. W ojcowskićj pieczoło­
witości o dobro poddanych naszych w Królestwie 
Polskiem, obok innych nadanych im Iustytucyj, 
przywróciwszy Komisyę Rządową Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, jednocześnie za- 
powiedziel śmy reformę, istniejących dotąd w Kró, 
testwie niższych i średnich Zakładów Naukowych 
tudzież ustanowienie nowych wyższych.

„W tym celu rozkazaliśmy ułożyć ogólne prawi­
dła reorgauizacyi oświecenia publicznego w naszem 
Królestwie Polskiem, na tych głównych zasadach, 
aby wychowanie miało za podstawę ukształcenie 
religijno-moralne i klasyczne, przy dostarczenia 
możności nabycia nauk specyalnych; było dostę 
pne dla osób wszelkiego wyznania i stanu; nła 
twiaio każdemu usposobienie się bądź w Zakła­
dach Bpecyalnych, bądź w wyższych naukowych, 
do wszelkich użytecznych powołań; nakoniec, aby 
z powoda zamterzonćj przez szczególną troskli­
wość naszą zmiany bytu ludu wiejskiego, były też 
i jemu podm ę środki nabycia nauk początkowych.

Zatwierdziwszy obecnie ułożoną na tych zasa­
dach prz z Komisyę Rządową Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publiczego i rozpoznaną w Radzie 
Stanu Królestwa Polskiego Ustawę o wychowaniu 
publicznem w Królestwie, rozkazujemy Ustawę tę, 
która w Dzienniku Praw ma być zamieszczoną, i 
przejrzany przez nas etat urządzić się mających 
Zakładów Naukowych, wprowadzić w wykonanie 
Spełnienie tćj woli naszćj, polecamy p. o. Namie 
stnika naszego i Radzie Administracyjnćj Króle 
stwa, pozostawiając im wydanie stósownych roz 
porządzeń, co do stopniowego wykonania i rozwi 
cięcia pomienionój Ustawy.

Dan w Carskiem Siele, dnia ł/ao maja 1862 r. 
(podpisano) Aleksander przez Cesarza i Króla. 
Minister Sekretarz Stanu J. Tymowski.*
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Ironlka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 czerwca. Tydzień poczynający się 

z dniem jutrzejszym, poświęcony jest obchodowi Bo 
żego Ciała. Dzień za dniem rano i popołudniu odby­
wają się procesye począwszy od zamkowćj a skoń 
czywszy na popołudniowej w przyszły czwartek z ko 
ścioła maryackiego wychodzącćj.

— Piszą nam z nad Złotej Lipy:
(j. h.) W upłyniODych dwóch tygodniach byliśmy

dwukrotnie świadkami uroczystości rzucającej piękne 
światło na gorliwość naszego duchowieństwa obrz. łac 

religijność naszego ludu a oraz innych warstw spó- 
łeczeństwa. D. 25go maja byliśmy przytomni solen­
nemu położeniu kamienia węgielnego pod nowy ko­
ściół w Toustobabach (o czem była już w Czasie 
wzmianka) a 8go b. m. takićj samój uroczystości w mia­
steczku Zawałowie. Oba te obrzędy odbyły się z je ­
dnakowym udziałem obywatelstwa z okolicy i wiejskie­
go ludu, który bez różnicy obrządku w licznych pro- 
cesyach z pobliskich wsi i miasteczek pospieszył na 
te nabożeństwa. I w jednem i w drug'cm miejscu 
słuchaliśmy z głębokiem przejęciem pięknych nauk X 
Kossowskiego proboszcza z Kozłowa, w który:h tre­
ściwie i jasno wyłożył warunki, pod któremi domy te 
Boże mogą się stać dla nas domami wiecznego zba­
wienia. Rozpoczęcie budowy tych dwóch kościołów za­
wdzięczamy głównie gorliwości zacnego X. Kerszki, 
który zostawszy przeszłego roku proboszczem w Mar­
kowie i poznawszy rozległość swojćj parafii, powziął 
zaraz myśl szczęśliwą rozdzielenia te.iże. A myśl jego 

praca musi być Bogu miła, bo oto niema jeszcze 
sześciu miesięcy, a nietylko budowa w obudwóch miej­
scach rozpoczęta, lecz i fundusze potrzebne na posta­
wienie kościoła w Toustobabach częścią przez obywa­
teli częścią przez gminy j iż  wszystkie zapewnione zo­
stały. Na kościół w Zawałowie przyrzeczone są dotąd 
tylko niektóre materyały ze strony sąsiednich oby- 
watali i częściowa robocizna ze strony gmin, dom na 
probostwo i plac na kościół kupił X. proboszcz Kerszka 

własuych funduszów, a co do reszty, ufa, że Bóg 
dzieła na Jego chwałę rozpoczętemu upaść nie po 
zwoli.

(Korespondent wybaczy, żeśmy opuścili koniec li­
stu jego, gdzie mówi o nieobecności jednego z oby­
wateli na obrzędzie poświęcenia i o nieprzyłożeniu Bię 
żadnym datkiem do budowy kościoła. Datek taki jest 
dobrowolną ofiarą, a ofiara to nie podatek, który mo­
żna ściągnąć drogą przymusową. Umieszczenie końca 
listu byłoby właśnie przymusowem ściągnięciem ofiary, 
a tem surowszem, że palet egzekacyjny pozostałby tu 
w dzienniku, nawet po uiszczeniu się debenta. Red.Cz.).

— Między pismami świeżo w Austryi zakazanemi, 
jest następujące: „A  mes amis russes et polonais, par 
M. A. Bakounineu. Lipsk 1862.

— Jutro we czwartek dnia 19 czerwca , (święto) 
Boże Ciało, Ś. Gerwazego i Ś. Protazego; w piątek 
dnia 20 czerwca, Ś. Reginy.

obejść bez przeciągłego deszczu, a to z przyczyny, ii 
rzepaki już dojrzawszy zbioru oczekują, a do sprząt­
nięcia ich w dobrym stanie jak wiadomo bezwzględnie 
suchego czasu potrzeba. Rzepak zimowy zaczęto już 
żąć, i drobne partye takowe pochodzące od mniejszych 
gospodarzów, wystawiane już bywają na sprzedaż, pod 
względem dorodności nasienia nic nie zostawiając do 
życzenia. Co się tyczy naszego targa moglibyśmy bez 
wątpienia donieść o większem orzeźwieniu interesów, 
gdyby targowisko tutejsze nie przedstawiało szczególnego 
zjawiska, iż pomimo obfitego żniwa w roku zeszłym 
dowozy obecnie są bardzo Bkąpe, a osobliwie pod 
względem przednich gatunków wyraźnie niedostateczne. 
W tym tygodniu wprawdzie nie brakowało z zagranicy 
zachęty do kupna przez doniesienia więcój stanowcze, 
w skutku czego też obiecywano chętnie wyższe ceny. 
Pomimo tego wszakże z powodu szczupłych ofert in- 
teresa pozostały w ciaRnym obrębie, a żądania zdaje 
się podniosą się wnet znowu, tak wysoko, Iż stracimy 
wszelką równowagę względem zagranicy.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r  li  a 17 czerwca. Komisya Izby deputowa­
nych uchwaliła znaczną większością, aby etaty na 
r. 1862 i 1863 wspólnie brać ped rozbiór i aby pra­
wnie postanowić, że budżety muszą być przedsta­
wiane Izbie na przyszłość najdalój 1 września roku 
poprzedzającego. Konwencye militarne z księstwa 
mi zostały w komisyi zatwierdzone.

P a r y ż  17 czerwca. Na wczorajsze® posiedze­
niu Ciała prawodawczego przedłożono dodatkowy 
artykuł do budżetu na rok bieżący; otwierał on 
ministrom wojny i marynarki dodatkowy kredyt 
piętnaście milionów franków aa wyprawę me­
ksykańską. (Wiadomo, że budżet tegoroczny jest 
ostatnim do którego jeszcze być mają kredyty do­
datkowe wotowane później przez Izbę; na przy­
szłość zaś, a mianowicie już budżet na 1863 r, 
który teraz Izbie jest przedłożony, ma być tak o 
brachowany, iżby nie było potrzeba kredytów 
dodatkowych. Program finansowy Foulda był skie­
rowany szczególniej do zniesienia tych kredytów. 
P. R. Cz.).

L o n d y n  17 czerwca. Na wczorajszem posie 
dzeniu Izby wyższej, odpowiedział minister spraw 
zagranicznych Russell na interpelacyę lorda Nor- 
mauby, iż Garibaldi u organizował rewolucyjną wy 
prawę do Wenecyi, lecz ruch ten został wstrzy 
many. Lord Brougham ganił rząd i sprawców te 
go ruchu. .

T u r y n  16 czerwca wieczór. Monarchia Nazio 
nale (organ ministra Ratazzego) wskazując cel po 
lityczny zgromadzonych w Rzymie biskupów, mó 
wi, iż chcą utworzyć rozległą reakcyę przeciw Wio 
chom. Dalej pisze, że widoczną jest rzeczą, iż 
walka doszła do najwyższego punktu; lecz prze­
ciwko wielkiemu złemu, koniecznem jest nżycie 
wielkich środków zaradczych. Rząd powinien ezu- 
wać i szybko działać, gdyż działanie doszło do 
ostatniego aktu. Gdy budowa będzie uwieńczoną 
i sprawiedliwość spełniona, zgoda narodowa sama 
nastąpi. T aką jest treść artykułów.

B e l g r a d  16 czerwca wieczór. W walce prze 
szlej nocy paść miało trapem 13 Serbów i 2 Tat­
ków. Oczekują lada chwila nadejścia w pomoc 
mieszkańcom Belgradu ludu wiejskiego z okoli 
cznych siół. Wojsko tureckie cofnęło się do twier­
dzy i tam zbuntowało się przeciw paszy, gdyż 
chciało się bić a pasza je  wstrzymywał.

Gospodarstwo, przemysł i haodol.
WffOckRW 14 czerwca. praktykowany way 
atępne: za I  azefet praski (przeszło 14 garncy) greazj 

srebrnych pruskich (po |  oent. *. a. oprócz ta#}.

Pszenica biała . . . .
„ *ółta . . . .

Syto
Jęczm ień ......................
Owies . . . . . . .
G r o d u ...........................   62-56

przed. ired. pośled.
. 83 85 81 70-75
. 82 84 80 70-75
. 59 61 57 52-64
. 38 40 37 35-86
. 25-28 24 22-23
, 62-56 50 43-45

W r o c ła w  14 czerwca. Doniesienia z zagranicy 
o widokach przyszłego żniwa opiewają tak pomyślnie, 
ile sobie tylko w ogólności życzyć można. Zdaje się, 
iż nasza prowineya w tym roku będzie miała także 
zbiór obfity, zwłaszcza, iż deszcz od producentów z tak 
wielkiem upragnieniem oczekiwany przy ciepłćj tem­
peraturze teraz padać zaczyna. Wolałoby się jednak

Wczoraj uchwaliła Izba deputowanych Rady 
>ań8twa budżet wojskowy we wszystkich pozy­
cjach, zajmując się więcój cyfrą wydatków niż 
rozbiorem przedmiotowym i unikając kwestyj po 
(tycznych, jakie się wiążą z budżetem wojny. 
Judżtt ten jest obliczony na czas pokoju, a w r. 
862 większe wydatki były poczynione niż się w 

tym uchwalonym budżecie mieszczą, gdyż takowy 
zwykłe tylko wydatki obejmuje.— Wypadki w Ser­
bii, Bośnii i Czarnogórze bardzo wielkie budzą w 
Wieduin obawy. Miano dziś doniesienia, że Bel 
grad gore na wielu miejscach od ognia twierdzy 
tureckićj, a Oaz. Temeszwarska donosi, że bom­
bardują miasto wbrew protestacyi konsulów euro­
pejskich. Bar. Htlbner przybył do Carogrodu; za 
irzeczają jednak w Wiedniu depeszom bióra lon 
lyńskiego Reutera, jakoby bar. Htlbner ofiarował 
*orcie pomoc Austryi przeciw Bośniakom. Wieść 

krąży, że hr. Palffy złoży urząd namiestnika Wę 
gier, albowiem rząd nie zgadza się z jego zapatry­
waniem się na zasady, na którychby możaa w Wę 
grzech zyskać stronnictwo przychylne; wypadłoby 
bowiem poczynić niejakie ustępstwa od konsty­
tucyi lutego. Są to jednak tylko wieści.

W Warszawie i Kongresówce chociaż jen. Lii 
ders pełni jeszcze obowiązki Namiestnika i trwa 
ciągle stan wojenny to jest nieograniczona władza 
wojskowa, Naczelnik rządu cywilnego marg. Wielo- 
loUki objął już swoją władzę, jak to okazuje mię­
dzy innemi akt jakiego dopełnił w d. 16 t. m. in­
stalując uroczyście nowego Dyrektora komisyi 
spraw wewnętrznych, p. Krzywickiego na jego po 
sądne. W mowie jak ą  miał margr. Wielopolak 
irzy tej inatalacyi, a jaką  przynosi nam w części 
urzędowej Dziennik Powszechny z 17 t. m. w tej 
chwili otrzymany, zapewniał naczelnik rządn cy 
wilDego, że organiz-ieya wychowania pnblicznegi 
„bez czczych pozorów i przewłok przeprowadzoną 
będzie". Dalej mówił, ze równocześnie przeprowu 
dzane będą kwestye włościańska i równouprawnie 
nie starozakonnych pod względem praw cywilnych 
Wspominał, że szybkie przeprowadzenie (zapewne 
chciał rzec, „zatwierdzenie") ustawy o oczynszo 
waniu z urzędu, przypisać należy osobistemu po­
parcia w. ks. Konstantego; przedstawiał, te  ten 
książę jest najlepiej dla kraju usposobiony i zn 
jego potrzeby. Kończąc rzekł, że „pod przewodni 
ctwem czcigodnego zastępcy Namiestnika, jenerała 
Lttdersa", przygotowywać należy drogę dla w. księ 
cii. Przemowę tę podamy w całości w następnym 
numerze.

To objęcie władzy przez Naczelnika zarządu 
cywilnego, a trwanie jeszcze stanu wojennego 
obostrzonego okazuje, że jest teraz jakiś stan, me 
można powiedzieć przechodowy, I®cz mieszany, 
w którym trudnoby było wskazać atrybueye i gra­
nice jakiejkolwiek władzy. Zresztą cóż można 
mówić o atrybucyach władz wśród ciągle trwa 
jącej samowolności wojskowej, jakiej między in 
nemi był przykład świeżo względem uwięzionego 
p. Karola Nowakowskiego: Senat najwyższa iestan 
cya sądowa uznała więźaia niewinnym i polecili 
go uw olaić; władza wojskowa pozwoliła wyrok 
ten więźniowi ogłosić, lecz oświadczyła, iż gi 
z wlęzieiiia nie wypuści; brat więzionego wnió-i 
w skutku tego skargę do Rady Stanu, lecz sekre

tarz Rady Stanu uznał ją  widać sa niekompetentą 
w tym względzie i skargę odsunął. Nie łatwa to 
będzie rzecz prz hm ać taki system arbitralności 
władz i z cha^i-u nią stworzonego wyprowadzić 
oorządek i wykonanie praw; trzeba do tego rady- 
Łaluycb środków. — Dalsze aominacye dotą i r.ie- 
jłoszone; wieści mówią o różnych, między inne­

mi wspominają o mianowaniu p- Aleksandra
< istrowskiego dyrektorem Komisyi Skarbu w miej­
sce p. Łęskiego, co nie zdaje się prawdopodobnem. 
Zresztą dzisiejsze wiadomości z- Warszawy nie do­
dają mc nowego do ważnych doniesień, jakie 
w ostatnich dwóch dniach zamieściliśmy.

Adres biskupów do Papieża, znany w treści 
„ depesz, a który wkrótce podamy w całćj obszer- 
uości, wywołał oddźwięk w Turynie: na posiedze­
niu Izby deputowanych sejmu włoskiego w dniu 
14 t. m. prezes Izby odczytał wniosek przez wielu
< eputowanych podpisany, ażeby sejm podał adres 
do króla dla zbicia potwarczych twierdzeń w yra­
żonych w adresie biskupów i ogłosi! raz jeszcze 
wole narodu. Prezes ministrów Ratazzi po odczy­
taniu tego wniosku oświadczył, iż zdanieun jego 
akt biskupów wniczóm nie zmienił przekonań Włoch 
co do Rzymu; jeżeli Izba uważa adres taki uży­
tecznym, ministrowie nie mają nic przeciwko jego 
przyjęciu. Po krótkićj dysknsyi Izba przyjęła wnio­
sek i wyznaczyła komisyę z pięciu deputowanych 
dla zredagowania adresu. — Ostatnie wiadomości 
donoszą, iż widać jakieś ruchy wojsk, które jak  
się zdaje, mają jedynie cel demonstracyjny.

Dzienniki francuzkie z 16 t. m. właśnie nas do- 
szłe, powtarzają z Monitora raporty o działaniach 
wojsk francuzkich w Meksyku, a treść tych rapor­
tów przyniosła nam już przed dwoma dniami de­
pesza telegraficzna. Dzienniki niechętnem okiem 
widzące tę wyprawę, jak Journal des Debate, 
wnioskują z nich bardzo słusznie, iż postęp wojsk 
francuzkich wstrzymany został pod twierdzą Gua- 
dalupa i miastem Puebla, których zdobyć doraźnym 
atakiem nie mogły, lecz utrzymały się na swej po- 
zycyi aż do 9 maja, do którego to czasu ostatnie 
wiadomości sięgają. Rząd francuzki zapowiada 
w Monitorze, iż przedsięwziął środki aby przesiać 
znaczne posiłki do Meksyku. T a kosztowna wy­
prawa do Meksyku, którćj celu i korzyści dla 
Francyi nie może dojrzeć większa część politycz­
nego świata francuskiego, budzi nieukontentowa- 
nie; lecz z drugićj strony wszystkie stronnictwa 
wiedzą, iż tak daleko zaszła, że w tćj chwili 
wstrzymać się nie może; ale wszystkie partye li­
beralne pragną, aby korzystając z pierwszćj spo­
sobności wycofać się z tćj wyprawy, tem więcćj, 
że uważają za rzecz niesłuszną interwencyę fran­
cuską w wewnętrzne interesa Meksyku.— Większa 
część dzienników francuskich, między innemi: Jour­
nal des Dćbats, Constitutionnel, La Presse nie mó­
wiąc już o Silcie i Opinion Nationals, łagodnićj 
lub silnićj występują przeciw adresowi biskupów 
i oświadczają, że nie dziwią się, iż wywoła prze­
ciwny oddźwięk w Turynie. W ogóle jednak mało 
zajmują się tą  sprawą, niektóre nawet nie poda­
ją  alokucyi. Natomiast Monde wysoko ważność 
aktów tych podnosi.

W parlamencie angielskim, który 13 t. m. roz­
począł na nowo posiedzenia po feryach, toczą się 
codzień dość ważne dyskusye tyczące się spraw 
zagranicznych. Mamy już przed sobą szczegółowe 
z tych posiedzeń sprawozdania. W dniu 13 t. m. 
aa posiedzeniu Izby niższćj, a 14 t. m. na posie­
dzenia Izby wyższój były rozprawy tyczące się 
wojny w Stanach Zjednoczonych. W niższćj Izbie 
lord Palmerston, w wyższój lord Russell dali obja­
śnienia, iż rząd angielski nie myśli teraz ofiarować 
swego pośrednictwa stronom tam walczącym, a 
rząd francuski nie uczynił żadnych do angielskiego 
kroków w celu wspólnego pośrednictwa. Obydwaj 
ministrowie naganiali gwałtowne i dzikie postępo­
wanie jenerała Butlera, który w imienin Unii rzą­
dzi Nowym Orleanem. Na posiedzeniu w dniu 16 f.m. 
z by wyższój, wywołaną została przez interpelacyę 

rozprawa względem zamierzonćj wyprawy ochotni­
ków włoskich do Tyrolu lub Wenecyi, lecz depe 
sza powyższa ciemno podaje odpowiedź lorda 
lassella.

Walka w Belgradzie między Tarkami a Serba­
mi coraz groźniejszy przybiera rozmiar, a pośre­
dnictwo konsulów wstrzymać jćj widać nie zdo­
łało. Bitka przy bramach miasta w nocy z 15go 
na 16 t. m. między strażą turecką a ludnością 
serbską, jakkolwiek dość znaczna, bo zdobyciem 
bram i odwrotem milicyi tureckićj do twierdzy koń­
cząca s ię, — zmieniła się nazajutrz w bój między 
twierdzą turecką a stolicą Serbii, która jest zarzu­
cana bombami z dział warowni. Rząd serbski, k tó ­
ry ową początkową bójkę nocną uspakajał, teraz 
widział się sam zmuszony wystąpić do walki; bo 
jak ostatnia depesza z Zemunia z 17go t. m. do­
niosła, prezes ministrów Garaszanin zawezwał na 
lomoc miasta milicyę z okolicznych powiatów. Ta 
wzrastająca walka w Białogrodzie serbskim, klę­
ka wojsk tureckich w Czarnogórze, odwrót ich 

ztamtąd i zaczepny zwrot Czaruogórców, wywo­
łać mogą powstanie ludów słowiańskich w całćj 
półaocnój Turcyi, jak  to wskazujemy już wyżój 
w wstępnym artykule, przedstawiając obecne po­
łożenie rzeczy na hercegowińsko-czarnogórskim tea­
trze wojennym. Doniesienia z Carogrodu do dzień 
aików angielskich, jakoby poseł austryacki bar. 
Hlibner, przybywszy właśnie do Carogrodu, miał 
ofiarować pomoc wojsk austryackich w razie gdy­
by wybuchło to powstanie szezególaiój w Bośnii, 
zdaje się niepr&wdopodobuem. Za taką uważają 
wiadomość tę dzienniki wiedeńskie, powtarzając ją  
w ostatnich numerach.

Ostatnie depesze telegraficzne „C zasuu.
Pr a g a  18 czerwca. Dziś zapadł wyrok w pro­

cesie drukowym Narodnich Listów. Redaktor Dr 
Greger uznany winnym zbrodni naruszenia spokoj- 
oości publiczućj i przestępstwa podburzania, sk - 
zany został na cztery miesiące więzienia i 1,300 
złr. utraty z kaucyi.

Z e m u ń  18 czerwza. Od wczoraj godz. lć j z po­
łudnia wstrzymany ogień twierdzy na miasto Bel­
grad. Szkody nie są znaczne. Mieszkańcy opuścili 
byli budynki wystawione na bombardowanie. Książę 
i księżna przybyli do Belgradu.

P e t e r s b u r g  18 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg donosi: Jenerał gubernator postanowił 
zamknąć klab szachowy, skąd się rozchodzą błędne 
pogłoski, tudzież zamknąć czytelnie popularne z po­
woda wydawania pism agitacyjnych.

rc fllW i m ^ M — ■— — — 1— EM— — — MOW

Z powodu uroczystego święta, nastę­
pny numer Czasu wyjdzie w sobotę.

Antoni Ktcbukowski red ak to r odpow iedz ia lny .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  18 Czerwca.
zip.Banknoty polskie za 100 rh . now. -_ .

Rabie srebrne nowe na mon. polską agio . „ 
Talary praskie za 150 zlr. now. . . . .  talar
Srebro nowe .  *“ ■
Pdlimperyaly rosyjskie . . . . . . .  „
Nspoleondory 20 f r . ....................................»
Dukaty holenderskie w ażn e ...................... „

„ a u s t r y a c k ie ................................... „
Listy zastawne gadc. z kupon, na mon. kon. .

„ „ r  » na wal. anst. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye ko lii gal. bez kup. i bez dywidendy „ 
L isty zastawne polskie z ■.m onam i . . zip.

W ie d e ń  18 Czerwca (telegra!.)
5%  Metaliki . . . . .  . . .
5°/0 Pożyczka narodowa .... ...................-
Akcye banka naród, wiedeós. .  ..................

* banku kredytowego . . . . .
Srebro. . .................................
Londyn 10 fant. s z te r l . .................................... ....
Dukat pojedynczy ................................

W i e d e ń  17 Czerwca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 % Metaliki na wal. au .tr ....................................
*7 Pożyczka narodowa . . . . . .

Metaliki na mon. konw. . . . .
Oblig. indemciz. niższej Austryi

■ i>

5%
5%
»%
\7 ;

*/•5 %
*°/o

węgierskie 
chorw. slow. ban. 
galicyjskie * . . 
bukowińskie 
siedmiogrodzkie . 

S°/0 Pożyczka nowa wenecka . . .
L i s t y  z a s ta w n e .

5%  banku naród. 12 m iesięczne...................
_ 6 letnie ..................V I 1 7 )  .

s n u  10 letnle ' ■
n B losowane w wal. austr.

4°/, Tow. kredyt, galicyjskie
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy po i. skarb, z r. 1860 cale
_ „ _ z r. 1889 cale . . .

z r .  1854 na 4%  . • .
Bilety rentowe C o m o .........................................
Losy zakładu kredytowego  .......................

„ tryestskie na 4] %  • .......................
„ żeglugi par. na D u n a j n .......................
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . . 
„ Księcia Salm „ 40 „ . . .
„ Księcia Falffy „ 40 „ . . .
„ Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
„ Hr. St. Gi nois , 4 0  ,  . . .

.6 75
S3 20 
71 20 
87 75 

3 — 
73 50 
71 50 
71 — 
71 25

Miasta Budy 40
„ Księcia W indischgiŁtz, 20 ,  . .
„ Hr. W aldstein ,  20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 10 „
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr................................
„ zakładu k re d y to w e g o ............................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .
,  kolei póinocnćj Cos Ferd .....................
,  „ rządowej ...................
„ ,  zachodniej Ces Elżb. . . . .
,  ,  P a rd n b ick ie j......................................
,  ,  Nadcisańskicj . . . . . . . .
,  ,  Poludniowćj . .  .  ...................
,  ,  G a lic y jsk ie j......................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . . .
Augsburg 100 zl. nadreń. . . . .
B rlin 100 tal. . . .  . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem......................
Hamburg 100 m a rk ó w .....................
Lipsk 100 tal. . . . . . . . . .
Liw orno 100 l i r ó w ...........................
Londyn 10 funtów .  ..................
Paryż 100 franków . . . . .

W a l u t y .
Cesarkie k o r o n y ...................

„ pół korony • - -
,  dnkaty na wagę . . .

,  obrączkowe . ,
Złoto a l m arco  ...........................
Napoleoadory  ................................
Suwereny  ................................
Fryderyki . . . . . . . . . .
Luidory  ...........................
Snwereny a n g ie lsk ie .......................
Imperyały rosyjskie ...........................
Srebro  ................................

» kupony ...........................
Talary związkowo . . . . . . .
Pruskie bilety kasowe. . ;

LW Ó W  16 Cacrweą
Dukat h o len d e rsk i............................

_ anstryacki.................................
Półimperyał rosyjski ...................
Rubel rosyj ski . . . . . . . . .
T alar pruski.  ...........................
Listy zastawne gąlic. bez kupon.

Żądają płacą
364 358
i 09 *07
80 79

127 126
0 6 l 10 45
0 32 10 17
6 8 6 -
6 14 6 8

86 75 86 -
S2| — 82 —
52 50 —
S3 - 82 —
229j 227;
102 101 \

zlr. c
70 90

832
2 9 10
(27 —
27 80

6 14

C6 65
83 iO
71 — 
87 —
72 50
73 -  
71 40 
70 50 
70 75

R4I 
04 25 

102 -  
bfl 40 
81 —

93 3 s 
<28 -
94 -

17 10 
134 -  
122 50 
101  -

00 -  
39 75 
38 33 
37
18 25 
37 50 
23 -  
25 2Ł 
15 25

,  » » » »
Oblig. ' demn. bez knpon. 
Pożyczka narodowa bez kupon.

wal. a u s tr .. 
w mon. kon.

W a r s z a w a  16 Czerwca.
Półimperyały . . . . . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe ......................................... .......

knpon .....................................
Listy zastawne LU o k r e s u ......................... rubli

knpon . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o o ł a w  17 C zerw ca
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankowe.........................................

,  listy zastawne............................................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . . . .

» » ®ł%  • - * ....................
Obligi kolei krak.-szlązk._______________ . .

834 
217 60
439 -  

2050 
261 -  
159 -  
29 -  

147 -  
291 -  
<28 50

109 — 
08 4

118 60

96 —

128 75 
51 10

17 05

6 18 
6 17

10 30

11 85

>3 5 
1O 63 
128 75 
28 -  
1 91 j 
1 91 j

99 60 
ll!4 — 
10. — 
86 20 
sO -

93 20 
127 —
93 50 
!8 80 
33 80 

121 50
100  -  

99 — 
>9 50 

33 —
36 76 
.18 —
37 25 
32 75
2 j — 
16 —

832 -  
417 60 
437 -

2048 
36i> — 
i 58 60 
27 60 
47 -  

;90 — 
-28 2e

i 08 75 
;08 20

.08 40

96 75

(28 70 
51

17 60

6 15 
6 16

10 25

U  80

3 — 
(0 58 
127 50 
127 50 

1 90 
1 90

Stanisław  Arend kup. z Poznania. Aleksander Osiekierko ob. 
z Petersburga.

W yjech a li: M. h r St Genois wł. dóbr do W iednia. Ka­
rol Felbiager radca finansowy do Lwowa. Piotr Rutcw oz ob 
do Szozawnioy. Gustaw Ullmann kup. do Pragi. Adolf Zipser 
fabrykant do B L ły, K. Szczaoiecki na pryw. mieszkanie.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tomasz W iorsel ob. z Królestwa. 
A rtur Dzięgielowski w ł. dóbr ze Skotnik. Antoni Proskura 
w ł. dóbr z Gubermi KijoWBkió'. Hedwin i Zygmunt Czerwiń­
scy z Kami' non Podolsk. Anna W ojtaw .ka w ł. dóbr z Gali- 
cyi. Chwalibogowa wf. dóbr z Grójca. P von Petrino w łaś. 
dóbr z familią z Rosyi. Bolesław Dzikowski ob. z Podola ros. 
Michał Iwanowski urz. z Kamieńca podolsk. Jan Żelazowski 
sędzia pokoju z W arszaw y.

W yjechali: Dębski W ładysław  w ł. do Iwonicza. W incenta 
z Jordanów W innicka w ł. dóbr do Wiednia. K rzysztof Bogda­
nowicz w ł. dóbr do Częstochowy. Oktawisn Gradowski ob., 
Maksymilim Tutki ob. Cypryan Nieniowski w ł. dóbr do Oa- 
I oyi. Jan G aw ński. Napoleon Krezki ehyw. do Szczawnicy. 
T ytus Drochojowski w ł dóbr do Ryczowa. Tomasz Wioroel 
ob. do Królestwa. Jan Rozenberg ob. do Podola.

HOTEL ROSYJSKI. F ragel Jó ze f ob., Swiderski m arsza­
łek  z W arszawy. Dębski Aleksander w ł. dóbr z Pragi. T ia -  
pel Józef inżyn. z W iednia. Śląski W ładysław  w łalc . dóbr 
z Rzepliny.

W yjechali: S ław iński S i Iw est.r w ł. dóbr do Krynicy.
HOTEL SASKI. Jan hr. Tarnowski w ł. dóbr z Dzikowa. 

Adam W ielowiejski ob. z R gowa. W ielowiejska z córkami 
z Lubczy. Józefa Paszkowska obyw. z W arszaw y. Zygmunt 
Obuchowicz ob. z Mińska. Benedykt Dybowski Dr. med. z Pe­
tersburga. W alenty Mukiewif z, Aleksander Jadow ski, Domi­
nik Kaspar ob. z Galieyi.

W yjechali: Józef Jam rozińskl ob. <io W iednia. Antoni Re- 
klewski urz. górn. do Galicyl. Juliusz Cengle^ do Granicy. 
Leopold L ipińską Adolf Dieńkoweki, F ryderyk Brzeziński ob. 
do Galieyi.

6 9 
6 12

10 63 
2 2 
1 92

8 J 10 
84 10 
71 89
S3 37

Renta 3*/..
P a r y ż  16 Czerwca

Konsole. .
Londyn 16 C ierw ca

92 9!

15 4

70 25

6 4
6 7 

10 41 
1 99 
1 88 

79 50 
83 50 
71 43 
82 70

7 8 h  

87 J

5 70 
92 66
— 84 j 
16 1
— 29 
69 83 J

103J
98]

60 35

91J

P o c ią g i o so b o w e  na k o lejach  że lazn ych .

O d c h o d z ą :

Krakowa do W iednia  7 rano; 3. 30 po południu^: do W ar-  
n a w y  8 rano; 3. 30 po południu _  do W roaftiicśa 
8 rano —  do O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) 
do Pm s) 8. rano — do L w ow a  10. 30 rano, 8 30 
wieezór ”  do Rnesnowa 6. 15 ramo; — do W te- 
licnki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8 30 wieczór.
)s tra w y  do Krakowa  11 rano.
G ranicy 10 Sncnakowy  6. 30 rano; 11.27 przedpoł.; "■ 15 

po południa.
Incnakowy do G ranicy  11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł., 

7. 56 wieczór.
L w ow a  do Krakowa  4 rano; 5. 10 wieczór.
Waesaowa do K rakowa  1. 40 po połndniu.

P r z y c h o d z ą :
Krakowa z W iednia  9 .45  rano; 7 .4 5  wieczór — z W ro­

cław ia  i W arsnaw y  9. 45 rano i 5. 27 wieczór ~  
z Ostrawy  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze L w ow a  2. 54 po południu; 6. 15 
rano ~  z R aeszow a  7. 40 wieczór; W ieliczki 
t .  40 wieczór.

R zeszo w a  1  Krakowa 11. 34 przed południem; do Lw ow a  
9 . 30 rano ; 9. 15 wieczór.

■ n s era  ty.
W Y S Z Ł A  z D R U K U , 

je s t  do n a b y c ia  w  każdćj księgarni

Obrona Częstochowy.
Broszurka ludowa,

przez
Ii. Leśniewską. (788-3)

N A G R 0 D A!
dla Matematyków tutejszokrajowych, podej­

mujących się rozwiązania następującego 
pytania:

Odnośnie do Kroniki gazety niemieckiej „Kra- 
kauer Ztiiungu Nr. 134 z dnia 13 b. m., ofiarowała 
uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika 
bezpłatnie swe wozy (wagony) Rj i IPj klasy tym 
Panom, którzyby w pierwszem zgromadzeniu To­
warzystw strzeleckich n i e m i e c k i c h  w Frankfur­
cie nad Menem udział wziąść chcieli.

Pytanie: Za jakąż cenę podróżować ci byli po­
winni na tejże kolei, choćby w wagonach l l F j  kla­
sy, którzy mieli chęć zwiedzenia wystawy rolniczćj 
w Tarnowie?

Powtóre: Ile Dyrekcya tejże kolei dopłaci owym 
Panom, którzy jako reprezentanci Galieyi pojadą na 
przyszły sejm niemiecki do Frankfurtu?

Nagroda oznacza się w kwocie 2,000 zł. w akcyach 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika, które będą wy­
losowane w roku 1900; wszakże numera tychże 
muszą być wprzód podane. (877)

Portret olejny
Bohdana Chmielnickiego

m a m i e m i ó j  w a r t e ś ^ i  p ę d z lu ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  k s i ę g a r n i
W . 11’te lo g  ło tr*  k ie g o .  (771-3)

E d y k t.
[Nr. 10230]
C. k. Sąd krajowy podaje niniejrzem do wiadomości 

p iblic»nój, iż w dnia' h 17 L ipca , 14 Sierpnia i 18 
W rześnia 1862, każdą razą o godzinie 10 przed  po­
łudniem, odbędzie się w gmachu sądowym przymusowa 
przędaż publi'zna summy 30 ,000  zip. w srebrnój mo­

necie polskićj brzęcząi ój, w stanie biernym realności pod 
L. 327/504 Dz. I., Gm. IV . w Krakowie położonój, do 
małżonków pp. Daniela i Joanny Lewi kich naleiącój, 

a rzecz Henryka Gustawa Ruffera intabulowanej, —  na 
którą to licjtacyę chęć kupna mających ninbjszem  z tym 
lodatkiem się zaprasza, iż bliższe warunki przejrzane być 
mogą w registraturze sąóowój.

Z c. k. Sądu krajowego.
K raków  dnia 2 Czerwca 186 2 r. (872-2-3)

Ol) w ieszczenie.
[Do L. 9523. 1862 r.] ------—
D nia  30 Czerwca 18 62 r. odbędzie się w ck. powia 

towój Dyrekcyi skarbu w Wadowicach publiczna licyta- 
cya w celu udzielenia zarządu trafiką główną i sprzeda­
żą znaczków stęplowych w Andrychowie, cyrkułu Wado­
wickiego.

Oferty pisemne opatrzone znaczkiem slęplowym o 86 
kr., wadyum 60 z lr., lub wykazem kasy zbiorowój 
w W adowicach, potwierdzającym żłoienie takowego w koń­
cu wykazem pełnoletności, świadectwem władzy polity- 
cznój co do stanu majątkowego i moralności przedsiębiorcy, 
najdalój do 30 Czerwca 1862 przedłożone byó powinny 
k. powiatowój Dyrekcyi skarbu w Wadowicach.

W  roku admin. 1862 w rzeczonój trafice było w obrocie: 
tyiuniu funtów 187 65 w wartości . 16 702 złr. 53 kr. 
znaczków stęplowych w wartości . 2947 ,  54 ^

Razem . 19650  złr. 7 kr.
W ykaz dochodów trafiki głównój, jako też bliższe wa- 

unki udzielenia takowój, można przejrzeć w ck. Powia- 
owćj Dyrekcyi Skarbu w Wadowicach lub Dyrekcyi 

Urzędów pomocniczych <k. krajowćj Dyrekcyi Skarbu.
Z c. k. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 

W  Krakowie 10 Czerwca 1862 . (971-2-3)

Zgubiony Zegarek zfoty,
dawniejszego kształtu, wypukły z płaskiern szkłem, 
tarcza z cyframi arabskiemi przy samym otworze nie­
co uszkodzona, a na którego odwrotnej stronie wyryte 
było: „Fr. Heyssler d Geneve Nro 30 (4 c y fe r )u 
wraz z rzemyczkiera, u którego przywieszone było sta­
lowe strzemiączko, krzyżyk i kotwica z karniolu i ser­
ce z żółtego metalu, — raczy rzetelny znalazca za przy 
zwoitem w y n a g r o d z e n i e m  złożyć w Administracji 

Czasu.u (870-2-3)

O g ó l n y

Zakład Zaopatrzenia
na nowe wkładki z dniem 1 Czerwca rb. 

na nowo otwarty został,
które to wkładki podług nowych najw. sankcjo­
nowanych statutów, jak również dopłaty do da­
wniejszych wkładek mogą być uiszczane w Kasie 
administracyi w Wiedniu, lub w komandytach kra 
jów koronnych.

Tekst nowych statutów w języku polskim, niemie­
ckim, węgierskim lub czeskim, jest do nabycia za 
cenę 10 centów w. a.; krótkie zaś objaśnienie, jak 
również przedstawienie korzyści dla właścicieli wkła­
dek dawniejszych wypaść mogących, udzielają się 
w Administracyi jak i komandytach bezpłatnie.

Wiedeń dnia 2 Czerwca 1862.

Administracya ogólnego Zakładu Zao- 
patizenia. (s68-i-3)

Poszukuje się G V Y  P P I I  d° najęcia od 1 
Lipca r b. w je- J H ł  W  dnćj z celniej­
szych ulic. — Bliższa wiadomość w Administracyl 
, Czasu.“ (876-1)

(^ i  sousignó —  (j’etais en voyage, j’etais do- 
mestique, capable tout faire)—  muni de bons 

>4certificats —  parlant plusieurs langues —  
desire se placer pour partir en etranger et prie 

d’adresser les lettres poste restante  a Leopol.
(866) Joseph Jaśkiewicz.

ST10P CHRZANOWY Z JODEM
p rzy g o to w a n y  przez P P . G rim ault i S p ó łk a  
ap tek arzy  w  P aryżu , n a  u licy  F eu illa d e  N . 7, 

p o sia d a  d ow ied zio n ą  w y ż sz o ść  nad

T  K  A  ST E  ML R Y B I M .
W edług świadectw wi ln lekarzy ordynujących w szpitalach 

Faryikich, świadectw zamieszczonych w metodzie użycia tego 
lekarstwa, jak  również na zasadzie licznych pochwał kilkuna­
stu Ak&demiJ medycznych, syrop ten nierównie pomyśl 
n'ej8ze sprawia skutki w ty ih  słabościach, gdzie zarywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on słabości pier­
siowe, szkr. fuły, lymfatvzm, Mac.ość cery, rozmięklość ciała, a- 
petyt i rzyw a ca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie 
ka; jednem słowem je t t  on najsilniejszym za wszystkich śro 
dków krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nic 
utrudza on żołądka, jak jodan p tasium, lub jedan żelaza, ah 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofulicznych i cier­
piących na gruczoły. Słynny doktor C a z e n a v e ,  ordynując. 
w szpitalu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szcze- 
gólnićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami nosrącenii 
jego nazwisko.

Znajduje się u P I ’. M rozowskiego, ulica Podwale Nr. 482 
w W arsiawie, — Molędzińskiego „pod Barankiem" w Krako­
wie, — Tomanka we Lwowie. (603-3-24)

O G Ł O S Z E N I E .

C. kr.

KOLEJ
uprz.

QALIC.

KAROLA LUDWIKA.
P O C I Ą G I  O S O B O W E

ze Lwowa do Paryża
na W iedeń, Salzburg, Mnichów, Augsburg, Ulm, Stuttgard, Bruchsal,

Karlsruhe i Sztrasburg.

€*d 15*° C z e r w c a  r .  to. począwszy,
są  do n a b y c ia  w  k a s ie  o so b o w śj s ta cy i w e  L w o w ie  k operty  Iź> i IPi k la sy  jazd y  k o ­

leją  że la zn ą  ze  L w o w a  przez W ied eń  w p ro st do P aryża .
K operta tak a  za w iera  jed en  b ilet ja zd y  k o le i K aro la  L u d w ik a  z e  L w o w a  do K ra­

k o w a  b ez  dodatku  ażya , za tem  w  c en ie  zniżonćj o  2 5 ° /0, drugi b ile t k o le i półnoenój 
C esarza  F erd y n a n d a  z K ra k o w a  do W ied n ia , a  trzeci b ile t z ku p on am i k o le i C esa rzo ­
w ej E lżbiety’ o zniżonej ce n ie  z W ied n ia  do P aryża .

C e n y  ja z d y  o d  o s o b y  c z y l i  z a  je d n ę  k o p ertę  w  w a lu c ie  a u str y a c .k ie j:

P r z y j e c h a l i  o d  17 do 18  C zerw ca  1 8 6 2 .
HOTEL POLLKRA- M. hr - St. Genois w ł. dóbr, Edward 
irizda pełnom. * W iednia. Michał (Mosiński w ł. dóbr. Józef 
iskiewic* kup . Antoni Ssmosz prof. z Galieyi. Ferdyn nd 
ihlstoln ck. prezydent aądowy. Igaaey Qr a f kup., Henryk 
rakanep pryw. z Pragi. Ludwik «catenholz w łaś. kopalni 
Dąbrowy. Edward Schwab to*. * Wiednia. Ignacy Roerner 
a tur wyzn, augaburgskieg® z P łucka. Adam h r Łoś w ł. 
kr i  Królsstwa. Eleonora Farenhols nona kapit. z Podola.

Potrzebny jes t G o r z e l n i a n y  i w jednćj oso­
bie P i w o w a r  z ksucyą cko'o 1000 z łr. wy- 

niszącą — za dobrćn  wynagrodzeniem. Wiadomość b lż -  
sza przy ulicy św. Krzyża L . 42 0 Da 2 piętrze N r. 
drzwi 2 3 . .  2 7. (823-2-3)

POLKI;majace zamiłowanie w Handlu i pracy, o ży­
czące' z polepszeniem swego bytu mieszkać 
w W arszawie, mogą znaleść zatrudn:enie za

  kontraktem, interes je s t następujący: 1) Oso-
tia do zarządu zakładu pierwszego rz jd n „ C  ffćc Restaurant," 
to jes t kierowaniem służby p ł0i żeńskićj, utrzymywaniem ka­
sy rachunków, z kaneyą od 150 do 3 O zło t. reńsk., j r s t  po­
szukiwaną; tamże dwoje D z i e w c z ą t  zręcznych do usług  
gościom mogą znaleść miejsce ; jnkutćż 2) Osoba do sprze­
daży W ody Sodowej w otwartym nowo urządzającym  się Han­
dlu na szklanki i butelki, z kaneyą „ j  jp o  j 0 150  złreńsk., 
jest w aranek : aby wszystkie te os.iby były młode, przystoj­
ne, z pewnym taktem jakiego^ handel wymaga i dobremi re - 
komendaeyaml.— Interesantki z. m iasta Krokowa, Lwowa itp. 
zgłosić s ę zechcą przez korespondencję d0 t a n to rU  K .  
P u ł a w s k i e g o  w W a r s z a w i e  pod Nr. 41 y przy poczcie 
egzystującego, jakotćż do Gliwlo w Górnym Bzlązku pru 
skim p o s t e  r e s t n t e  również do P u ł a w s k i e g o ,  Zakład 
w którym  zostawać będą jes t repntowany. 6 nawet wzorowy 
i za taki przez ogół uważany — jako już od lat trzech egzy­
stujący. — Miejsca te wakują od Igo Lipca r. b., rgoda zaś 
nastąpić może wcześniej w Krakowie, gdzie w łaściciel sam 
przybędzie, a  o swojem przybycia zawiadomi — albo w W ar­
szawie. — Dobre rekomondacye i poręoz-nie za całość kasy, 
mogą zastąpić oznaczone kaucye. (747-3)

Wagonem klasy IszeJ Wagonem klasy Ils^i

ze Lwowa do Wiednia z Wiednia do Paryża ze Lwowa do Wiednia z W iednia do Paryża

ban!, notami srebrem banknotami srebrem

3 6  złr. 3 6  centów. 6 4  złr. 9 8  centów. 27 złr. 2 8  centów. 4 7  złr. 3 2  centów.

A  ■ -

1) Pierwsze dwa bilety ze Lwowa do Krakowa i z Krakowa do Wiednia należy okazać 
przed wyjazdem w kasie osobow ej we Lw ow ie do ostęplowania, bilet zaś z kuponami 
w kasie kolei Cesarzowćj Elżbiety.

2) Każdy podróżujący ma prawo do pakunku w olnego, a to na przestrzeni ze Lwowa do 
Wiednia od każdego biletu całego 5 0  funtów, a od każdego pól biletu 2 5  funtów cel­
nych z Wiednia do Paryża od każdego biletu całego 6 0 , a od pół biletu 4 0  funtów 
celnych.

3) W e Lwowie przyjmuje się pakunek li tylko do W iednia; kolej Cesarzowćj Elżbiety 
w W iedniu zaś przyjmuje takowy do każdśj stacyi na kuponach oznaczonćj w kierun­
ku do Paryża.

W  W iedniu ma każdy podróżujący odebrać sw ój pakunek z kolei północnej Ce­
sarza Ferdynanda, również własnym kosztem dostać się i przenieść swój pakunek 
z dworca kolei północnćj do dworca kolei Cesarzowćj Elżbiety.

4 ) Czas pobytu wt Wiedniu zostaje pozostawiony do woli podróżującego, zaś co do dalszćj 
jazdy z W iednia do Paryża, należy się zastosować do dotyczących się postanowień ko­
lei Cesarzowej Elżbiety.

5) D zieci od 2  do 7 lal. płacą za całą podróż połowę cen wyż wymienionych.

W iedeń dnia 1 Czerwca 1 8 6 2  r. (853-3)

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

« r .  ■ * .  H  £ 3 ,

IRRYGATOR ŁĄK I DRENARZ
W7 K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  p o d  L. 273,

ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że z powodu licznych zamówień dotąd już otrzymanych, nie będzie mógł na czas po żni­
wach i na przyszłą jesień przyjąć tylko mało nowych robót.

Jest lo zatem we własnym interesie pp. W łaścicieli dóbr, chcących mi poruczyć roboty mego fachu, _ • <
by się w jak najkrótszym czasie ze mną porozumieli, gdyż będę przymuszony w wykonaniu robot zachować

porządek podług daty tychże zamówienia
i jnż wkrótce zamknę plan moich czynności na rok bieżący. _

Oprócz budowli łąkowych i  drenowań, przyjmuję urządzenie cegielń, fa b ryk  wyrobu rur do drenowa­
nia, pieców do wypalania wapna, cementu, gipsu i t. p. mogę, w skutek moich praktycznych wiadomości 
fachowych zaręczyć najlepsze rezultaty.

W szelk e maszyny, narzędzia i t. p. należące do tego fachu, sprowadzam sam z najsłynniejszych fabryk  
po cenach najtańszych.

Przytem pozwalam sobie powtórnie zwrócić uwagę na wydaną przez; mnie broszurę 7-arkuszową w polskim 
języku pod ty tu łem :

„Praktyczny Gospodarz Łąkowy,1
będącą do nabycia tak u mnie jak  i w każdój znaczniejszój księgarni za cenę 1 zły. w, a. —  Broszura ta  za­
wiera oprócz wszystkich reguł względem obchodzenia się z  łąkam i, także wszelkie metody wyrabiania  
siana, i już bardzo wielu W łaścicieli dóbr urządziło swój zbiór siana podług moich wskazówek z jak najwię­
kszą korzyścią. —  Kraków w Czerwcu 1862 r. (804-1-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dla WW. PP. Właścicieli i Dzierżawców dóbr ziemskich I
Pracując już od lat kilku w zawodzie uprawy sztn- 
eznśj łąk i oBuszania gruntów, podejmuje się jak  do- 
_ tąd tak i nadal
P S T  wszelkich osuszań gruntów ornych, ogrodów, do­

mów, mieszkań wilgotnych i piwnic krytościekam l 
jakotćż

osuszania i urządzania łąk  do zawodnienia
i tympodobDych robót, 

i  dostawą narzędzi i przyrządów wszelkich,
zawodu mego dotyczących, zaręczając

z a  8 u m l e n n  o ś ć
jak w uskutecznianiu i d utawie wszystkiego, jak  i w cenach 
umiarkowania; przyczem mam zaszczyt polecić się łaska­

wym względom wszystkich W W PP, Właścicieli ziemskich.
J a n  -A.. S z a t l t o w a ir i  Krakowianin,
Technik uprawy łąk  i osuszania grumów— Ulica Sławkowska 

ped L. 261 37t I. piętro. (470 3 )

Egzaminowan ’ Leśniczy
i praktyczny gospodarz

poszukuje odpowiedniej posady, gotów jest nawet i 
stosowną kaucyą złożyć.

Wiadomość bliższa w Drukarni „Czasu" pod 
lit. K. Ch. w Krakowie. (490-7-)

b y w a i t f e  P o j a z d ó w  wszel-
kiego rodzaju i ceny tak nowych jak 

przejeżdżonych (iiberfuhrt), uskutecznia za mier- 
nem wynagrodzeniem jak najsumienniej M ar­
t i n  B e k e n  pod L. 3 3 3 , Mariahilf Hauptstrasse, 
w Wiedniu. (843)

Do wynajęcia Lokal,
składający się z 5 Pokoi, Kuchni, Pokoju dla służą­
cych, Piwnicy i z Ogrodem, — można nąjąć z me­
blami lub bez od Igo Lipca 1862. — Bliższa wiado­
mość w Administracyl „Czasu.“ (779- 3 - 4)

450 pztuk owiec
nadliczbowych, rasy szlachetnćj, z których wełnę tego roku po 
164 złr. w. a. łącznie z brakiem sprzedano, eą do nabycia 
w Zistawcach w obw. Brzeżańskim. — Bliższą wiadomość po- 
wziąść można u właściciela w Zastawcach poczta Podhajce. 

(769-4-6)

Znaczny transport

Obić pokojowych
n a d szed ł do handlu

JT® t l a l u m  w Krakowie.
R ó w n i e ż

znajdują się nowe zapasy storów 
do okien i herbaty chińskiej w wy­
bornych gatunkach w tymże handlu 
w Krakowie i w Tarnowie po ce­
nach bardzo umiarkowanych

(700-3-12)

f ! w n i v '  w 8re( n̂'m "deku, posiadająca dobrzeję- 
V S U U U  Zyk francuzki i niemiecki, życzy się u- 
mieścić w pożądnym domu, za nauczycielkę do po­
czątków albo do konwerSacyi. Bliższa wiadomość Nr. 
1 89 , w dom u Wgo B a r t  m a ń  s k i  e g o ,  ulica Gołębia 
na' d ble. *  (8 2 4-8 -3 )

S K Ł A D
FUTER i CZAPEK
Antoniego Jachimskiego

'war n a a c - s r a a ,
przy u licy  G rodzkićj pod  L. 6 1 .

Powróciwszy z ja rm ark u  z Lipska, opatrzy Dm swój 
Skład znacz >ym zapasem rozmaitych Towarów kuśnier­
skich w najlepszym gatunku, tudzież doborem Czapek 
w różnych fasonach według najświeższych mód paryzkich 
i zagranicznych, oprócz Czapek polskich własnego wyrobu.

Przyjmuję także nietylko wszelkie zamówienia z fu ­
ter (amerykańskich i i-nych), tudzież czapek, które w naj­
krótszym oznaczonym terminie uskuteczniam, lecz także 
polecam w swym Składzie gotowe fu tra  męzkie i  
damskie po najumiarkowańszych cenach, jako to : P ła ­
szcze, Szuby, Algiery, Salopy i t. d.

Zwraca się przytem uwagę szanownćj Publiczności jak wa­
żną jest rzeczą
p r z e c h o w a n i e  F u t e r  w p orze letnićj 

bez u szk od zen ia ,
przeto dla dogodzenie życzeniom wielu osób, podejmuję się 
przechowania tychże; ze w szech miar jest to dogodoićj, albowiem 
wszelka naprawa w porze l tuićj starannićj wykonaną być mo­
że, tak iż każden pozostawiwszy pr/.ez lato futro do przecho­
wania i naprawy, tikowe odnowione zupełnie w stosownym 
czasie odbierze.

Polecając się szanownćj Publiczności, spodziewam się, iż 
wyborowym towarem, mierną ceną, oran rzetelnością  w do­
stawie zasłużę sobie na jćj względy.

(773-3-4) A nton i JacM m ski.

Kamienica intratna,
w ła sn o śc ią  su k ceso ró w  śp. R ajsk iego  b ęd ą ­
c a ,  jest pod  korzystnerai w arunkam i do  
sprzedan ia . (43- 14- 16)

Bliższa wiadomość w domu pod L. 105 przy ulicy 
Grodzkiej, naprzeciwko ck. Sądu krajowego na I. pię­
trze, lub u Wgo Zuckera, adwokata w Krakowie.

„B0SWELLM,“
nowo odkryty Balsam do przywrócenia 

bujnego porostu włosów,
przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich 
soków roślinnych; jest nąjpewoiąjszym i nieomylnym 
środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 
włosów, oraz do wskrzeszenia porostu: włosów, wą- 

sów i brody.
Na zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń 

oraz świadectw l e k a r s k i c h ,  okazało się, iż tenże Bal­
sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosów w tak wyso­
kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode­
szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. 
C ena s ło ik a  B alsam u  „ B o sw e llia tt 1 z łr . 5 0  c.

G ł ó w n e  S k  ł ady  En gros i En detail na Galicyę: 
u pana T e o f i la  S e i f e r t a  w KRAKOWIE, — i u pa­

nów Boczkowski & SchnUrr we LWOWIE.
Skład Centralny w Wiedniu;

„ Parfumerie M aczuski, S ta d t, K arntnerstrasse  
 ________________ N r. 1053.U_________ (447-9-12)

W Drukami „CZASU. “ R ząd zca  D ru k a m i, Antoni Rother.


